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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydent c. k. krajowej dyrekeyi skar- 
bu zamianował koncepistę skarbowego Teo- 
fla Macielińskiego komisarzem skarbo- 
wym 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 grudnia. 


Jestto już więc fakt urzędownie 
stwierdzony, że Tisza pozostaje u steru. 
Jutro stanie Tisza z kolegami swoimi 
W parlamencie i odbędzie się ceremo- 
nia przedstawienia. Jestto tylko for- 
Malność, bo gabinet tylko nieznacznym 
ulegnie zmianom a choćby nawet 
Wszyscy ministrowie ustąpili, to samo 
Pozostanie ministra-prezydenta u steru 
stanowi oznakę, że ani w systemie 
urzędowym ani w głównych zasadach 
Polityki nie zajdzie zmiana. 


Jak o ugodzie mówiono, że przyj- 

dzie do skutku bo przyjść musi, tak i 
0 przesileniu węgierskiem można było 
4% góry przewidzieć, że skończyć się 
Musi na pozostaniu Tiszy, bo inaczej 
"kończyć się nie może. Zmniejszyła 
$ wprawdzie większość, na której 
Opiera się Tisza w parlamencie, wielu 
Posłów liberalnych wypowiedziało mu 
otwarcie walkę, inni zobojętnieli dla 
Niego, ale ostatecznie za Tiszą stoi 
taka większość, jakiej wśród dzisiej- 
szych stosunków nie wytworzyłby so- 
le żaden inny mąż stanu. 

W mowie, którą Tisza rozwijał 
swój program na poufnem zgroma- 
zeniu stronnictwa liberalnego, spra- 
Wy wewnętrzne zostały wysunięte na 
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przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta". 


(Ciag dalszy) 


Widzę i czuję to, jak czytelniczki moje 
Wzdychają ciężko i zazdroszczą Maryni, sły- 
20 opowiadania takie — wszelako mam ho- 
r powiedzieć paniom, że to jeszcze nie 
szystko. Do idealnych przymiotów idealnego 
į}  zeczywistości małżonka , wypada mi do- 
„t*zyć samą koronę. Pan Jakób mino swej 
Jwości, jak widzieliśmy, połączonej z niesły- 
ną dobrocią serca, jest nadzwyczaj porzą” 
Ry i systematyczny w prowadzeniu jeżeli nie 
gospodarstwa wiejskiego, w którem czasami 
kia zuje, to w prowadzeniu swej wlasnej 
eszeni. która nigdy nie bywa pustą. Nieo- 
„acowany małżonek. prawda? Pani Jakóbo- 
a jeszcze ani razu nie słyszała od niego 
ego wcale niemiłego dla żony frazesu: „moje 
ale nie mam teraz pieniędzy”. Daję a 
at uczeiwości, tego nie było nigdy; pan 
òb zawsze miał, ma, i spodziewam Się 
Ugo jeszeze mieć będzie, bo jest nadzwy- 
a. zapobiegliwy, przewidujący i nie cierpi, 
Słowie cos mogło niespodziewanie zaskoczyć. 
ą em, nie odkłada nie na jutro. mie cze” 
|, oStatniego dnia i godziny, jak się to wic- 
Nawet porządnym małżonkom przytrafia. 
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kieq Opowiadał? mi stryjeczny brat jego, że 
tynij Się starał o dzisiejszą żonę Swoją Ma- 


km tej wraz z matką wypadło e 
tygodni za granicę, Kuba formalnie 
desperował, a nie mogąc z tego powodu sy- 


an 
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pierwszy plan a o sprawach ze-|rzeczy w Wiedniu wobec zwołanej Ra- 


wnętrznych nastąpiła wzmianka do- 
piero wskutek interpelacyi. W spra- 
wach wewnętrznych tkwi cały sekret 
niezbędności Tiszy pomimo tylu ata- 
ków opozycyi, pomimo sesyi liberal- 
nych posłów i tak znacznej redukcyi 
większości parlamentarnej. Sprawy we- 
wnętrzne, szczególnie kwestye finan- 
sowe, za długo leżą już odłogiem. 
Pierwszy krok na drodze zapowie- 
dzianych przed laty reform już na- 
stąpił ale eała praca utknęła na tem, 
z powodu zawikłań ugodowych i wy- 
padków zewnętrznych. Po kilkuletniej 
przerwie trzeba koniecznie przystąpić 
do dzieła a tego nikt dziś nie podej- 
mie się, jeżeli by Tisza zamienił fo- 
tel ministeryalny na krzesło posel- 
skie. 

Popularność Tiszy wiele ucierpia- 
ła w ostatnich czasach, z powodu wy- 
padków zewnętrznych. Tisza i hr. An- 
drassy, niegdyś tak popularai w Wę- 
grzech, że z wyjątkiem krzykaczy 
skrajnych, nikt się nie ośmielił wy- 
stąpić przeciw nim z surowszą kry- 
tyką, znosić dziś muszą napaści od 
dawnych wielbicieli swoich. Hr. An- 
drassy w delegacyach sam zaznaczył 
ten upadek swojej popularności, którą 
wolał poświęcić dla dobra państwa, 
aniżeli dobro państwa dla osobistej 
ambicyi. Tisza prędzej niż hr. An 
drassy odzyska dawną popularność, 
odzyska ją może nawet na najbliższej 
sesyi parlamentu, jeżeli tylko na seryo 
sprawy wewnętrzne staną na pierw- 
szym planie. Na tem polu Tisza po- 
wołany jest do spełnienia wielkiej i 
zbawiennej misyi, której nikt mu od- 
mówić nie mógł, nawet w chwili. gdy 
opozycya zdawała się urastać w więk- 
SZOŚĆ. 


Odmiennie przedstawia się stan | 


dy państwa. Przed nią nie stanie no- 
wy gabinet jak jutro w parlamencie 
węgierskim. Trzeba się nawet przygo- 
tować na to, że wznowiona zostanie 


sprawa okupacyjna, a z nią razem, 


wznowi się chaos, którego świadkami 
byliśmy podczas rozprawy adresowej. 
Po uchwałach delegacyi w tej spra- 


wie, opozycya dr. Herbsta nie powin- | 


na już przeuosić się do Rady państwa, 
bo to nie ma żadnego celu prakty- 
cznego. N. fr. Presse tak chciwa walk 


i przesileń, uznaje to sama od chwili. 


gdy delegacya przyjęła ryczałtowy kre- 


| dyt okupacyjny na r. 1879. Ale kie- 


rownicy opozycji nie grzeszą zbytkiem 
abnegacyi osobistej, więc oczekiwać 
można od nich także w Radzie pań- 
stwa hasła do wielkiej bitwy kraso- 
mowczej. 


Lwów 5 grudnia. 


Na wezorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej przewodniczący p. Madeyski odczytał 
depeszę p. prezydenta miasta Jasińskiego, 
który jak wiadomo na czele deputacyi złożo- 
nej z pp. Wacława Dąbrowskiego, dr. Filipa 
Zuckra i Karola Gromana miał wezoraj po- 
słuchanie u Najj. Pana w Peszcie w sprawie 
zajść lwowskich z dnia 16 z. m. Wedlug 
odezytanej depeszy p. Jasińskiego Najj. Pan 
odpowiedział deputacyi, cu następuje: 

„Namiestnietwo zarządziło śledztwo, w 
skutek którego nastąpi jak najsurowsze uka- 
ranie winnych. Z tem wszystkiem zważyć 
należy, że rozporządzenia wladz respektowa- 
ne być muszą i proszę was, moi Panowie. 
abyście w tym duchu działali. Zauważyliście 
słusznie, że pomyślność koronnego kraju (ia- 
licyi bardzo żywo mnie interesuje. Przy każ- 


dej też sposobności odbieram dowody przy- 


wiązania tego kraju, a jego legalni reprezen- 
tanci okazują zawsze przez prawidłowe. mę- 


| żów stanu godne zachowanie się. że interesa 
Monarchii calej leżą im na sercu, co —zape- 
wniam was — wychodzi na pożytek wasze- 
go kraju koronnego. Tem bardziej ubolewa- 
nia godnemi są ostatnie zdarzenia, które 
wskutek zaszłej secessyi zakłóciły dotychcza- 
sową pożyteezną jednomyślność galieyjskich 
posłów. Spodziewam się przywrócenia po- 
przedniego stanu“, 


KORESPONDENCYK 


peapea 


Londyn, | grudnia. 


(Q) Jeszcze brzęczą mi w uszach 
słowa v». Gladstone'a , którym przysłuchiwa- 
łem się wczoraj w Woolwich i Greenwich. 
Były premier Anglii wygłosił təm dwie mo- 
wy, niejako na pożegnanie z wyborcami, 
których lat dziesięć reprezentował, a nie 
zamierza reprezentować dalej W Woolwich 
zbudowano osobną szopę, aby pomieścić jak 
najwiekszą liczbę słuchaczy. Chociaż ten 
cyrk wystarczał dla 8000 osób, zachodziła 
jak największa trudność w dostaniu biletu i 
wciśnieniu się do wnętrza. Jakkolwiek bo- 
wiem podzieliły się zdania co do rozumu 
stanu tego człowieka. urok jego wymowy 
zapewnia mu zawsze słuchaczy. Jest on naj- 
wymowniejszym Anglikiem, mistrzem argu- 
mentu, satyry, patetycznego odzywania się 
do uezuć. Sama fizyczna wytrwałość tego 
starca zadziwia. W Woolwich mówił dwie 
godziny o polityce zagranicznej, w Green- 
wich godzinę, dotykając pytań wewnętrznych. 
Głos jego był w ostatniej chwili dźwię- 
czniejszym, rzewa'jsz"n i donioślejszym 
niż na początku. 

Piszę o tyeh mowach, albowiem za- 
wierają w sobie wszystko, co opozycya zdoła 
zestawić przeciw rządowi lorda Beaconsfielda 
w zbliżającej się sesyi parlamentarnej. Były 
|one także odpowiedzią na ostatnią depeszę 


piać po nocach, przygotował sobie trzy listy, 
Jakie po wyjeździe tych pań będzie im do 
Wrocławia przesyłał. Bujna. niespokojna i 
niecierpliwa imaginacya jego, zdolną byla do- 
starczyć im na trzy ćwiartki od końca do 
końca zapisane, przewidzianych udręczeń i 
czarnej tęsknoty, jaka go opanuje po odjeździe 
Jego narzeczonej, W listach tych, które jako naj- 
większą świętość razem z grzebieniani związane 
sznurowadłem od trzewików przechowuje Ma- 
rynia dotąd w swej tnalecie, i w chwilach zwą- 
tpienia odczytuje ze łami w oczach — nasz 
Kubeio jak szalony chodzi po pustych poko- 
jach, całując z uniesieniem wszystkie przed- 
mioty, których się Mavynia dotykała ; jak głos 
jego polen rozpaczy ginie samotny bez echa 
nawet ; jak łzy żału toczą się po jego jagodach: 
kiedy spojrzy do lustra i tylko swoją przygnę- 
bioną postawę tam zobaczy. On to wszystko 
przewidział duchem proroczym, na papierze 
utrwalił. 1 ZApieczętowawszy, położywszy adres, 
wysyłał co kilka dni do Wroclawia zupełnie 
zadowolony, Ze potrzebie tęskniącego serca 
zadość uczynił. p 

_ Ale wróćmy do owej gotowości pienię- 
żnej pana Jakoba. Zdaje się, że to mala rzecz 
mieć gotówkę. dla żony na kajde zawołanie. 
a jednak okoliczność ta w pożyciu domowem 
gra bardzo ważną rolę. Wiem. że żadna  mo- 
ich czytelniczek nie jest tak wymagającą. ai 
też tyle nierozsądną,, żeby miala żądać cze- 
goś nalawyczajnego, ezegoś niemożebnego. 
Ale ot czasanu przychodzą drobne zachcenia: 
jakis ładny kapelusik na której z wystaw ma- 
gazynowych wpadnie w oko, lub przyjdzie 
cog sprawić do domu, jakiś mebelek, Tampe, 
lub wydać maleńki wieczorek z tańcami. Idzie 
się więć do męża w najlepszej iutencyi, z þar- 
dzo a bardzo milutką prośbą Í 


niego : m A 
— Mój drogi, możesz 
tyle reńskich ?... — Przypuśćmy taką drobno- 


stkę. sto, albo pięćdziesiąt, 


1, I mówi się do, ( JE d 
| więć tego, kupił sobie kilka książck medycy - 
mi dać tyle a | ny popularnej . zaprowadzi! apteczkę domową, 


A on, zrobiwszy bardzo kwaśną minę. 
odpowiada : 

— Mój aniołku. teraz nie mam — a 
jeśli jest nie ostatnim mężem, to doda — za- 
trzymaj się tydzień albo dwa. tak okolo pierw- 
szego. zobaczę... 

Dziękuję uniżenie! Zatrzymaj się! My 
wiemy, że można się ze wszystkiem prócz 
ze śmiercią zatrzymać; ale żeby taka odpo- 
wiedź miała być przyjemną — tego nie po- 
wiem. Już to samo, że trzeba się prosić, cho- 
ciażby to i męża, nie jest żadną satysfakcyę, 
a kiedy jeszcze skrzywią się i sneho powie- 
dzą „nie mam“ — to już doprawdy boli. Źre- 
sztą, co miło nam dziś zrobić przyjemność, 
nie będzie tem za dwa tygodnie. Ozekać dwa 
tygodnie! Boże drogi, ależ to wieczność calu! 
Kapelusz ten mogą sto razy sprzedać w ma- 
gazynie do tego czasu. tembardziej. że o ile 
się zdaje. jest to model paryzki.... 

Wprawdzie jako sumienny dziejopis do- 
mowego pożycia państwa Jakóbowstwa muszę 
tu przyznać, że Marynia bardzo rzadko cz0- 
goś wymagała, co jednak nie zmniejsza za- 
sług pana Jakóba. On był gotów, tylko że 
oma jest bez pretensyi i chodzi sześć lat w je- 
doym kapeluszu. a powtóre. że gwałtem chce 
jej się, aby Kubcio robił majątek... 

Jednostajnie, cicho i bez żadnych wstrzą- 
śnień płynęło życie tym państwu przez dłu- 
gie lata. Dzieci mieli troje, z których najstar- 
szą córkę już oddano na ponsyę do Krakowa, 
a dwoje młodszych chowało sie w domu. dzię- 
ki przezorności pana Jakóba, bardzo zdrowo. 
Bohater nasz bał się wszelkiej choroby w do- 
mu jak ognia: te posyłanie po doktorórów i 
po lekarstwa, te odsylania. czuwania przy 
chorych, narzekania i jęki kompletnie wy- 
ezerpywały jego cierpliwość Dla umiknienia 


w pokojach porozwieszał termometry i sam 
osobiście zamykał wszystkie szybry od pieców. 


KR A 


Co rano jakby w szpitalu jakim następowa- 
lo generalne oglądanie języków całej rodzi- 
ny. od czego i Marynia nie była uwolnioną, 
a niech tylko powstanie jaka wątpliwość, 
próbuje się puls i wstawia pod pachę ter- 
mometr dla odszukania gorączki. Biedne 
dzieci, które trzy czwarte swego życia zosta- 
wały na dyecie, już tak wybornie umiały za- 
Żywać proszki w opłatku i łykać olejek rici- 
nowy. że wszystkim kapryśnym paniom za 
wzór poslużyćby mogły. Awracano nieraz uwa- 
gę jego, że skutkiem tych dyet i lekarstw 
bardzo mizernie wyglądają. a żona snem na- 
wet jest zmęczona, ale pan Jakób zapewniał, 
że właśnie zbytnia tusza i czerstwość jest 
najskłonniejszą do przyjmowania chorób, któ- 
re tam, gdzie znajdują odpowiedni zapas ma- 
teryalu , największe robią spustoszenia. 

Nie będąc tyle zakochani co pani Ja- 
kóbowa w swoim mężu. musimy poznać i 
słabe jego strony. Do najwybitniejszych na- 
leżał dar kompozycyi. a w tej kompozycyi 
łatwość powiększania i zmiejszania faktów bez 
użycj i odpowiednich narzędzi optycznych. Ka- 
jay deszcz przedstawiał mu się jak ulewa. 
Lazda nlewa — oberwaniem chmury; małe 


Dalej. a raczej w następstwie tego. ima- 
ginacya Kubcia nigdy nie próźnowała; ciągle 
wynajdyw.4 raz inne zajęcia jej, I czepiż 


lorda Cranbrook, ministra dla Indyj, do wi- 
cekróla indyjskiego, która to depesza objaś- 
niała, pod formą streszczenia wszystkich ak- 
tów dyplomatycznych z ostatnich lat 10 w 
sprawie afganistańskiej, na kim cięży odpo- 
wiedzialność za obecne zawikłania. Ta depe- 
sza, tudzież księga błękitna wydana na jej 
potwierdzenie, zamierzały dowieść, iż gdy 
Szer Ali, przestraszony upadkiem Chiwy i 
sąsiednich chanatów, pragnąc zabezpieczyć 
się od podobnego losu, ofiarował swój alians 
Anglii, w odwet za przyrzeczenie opieki i 
pomocy przeciw Rossyi, rząd Gladstone'a 
odrzucił jego żądanie, pomimo, iż lord North- 
brook, ówczesny wicekról, przychylał się do 
niego. Ten dowód krótkiego wzroku i nie- 
dojrzałego sądu w sprawach azyatyckich ze 
strony Anglii miał zniechęcić ku niej emira. 
Przypisując go jej słabości i lękliwości, rzu- 
cił się w objęcia jej północnego rywala, i o- 
kazał w ten sposób czysto wschodnią ule- 
głość przed rzetelną siłą. 

Tego rodzaju twierdzenia  zadałyby 
dotkliwy cios wobee opinii tutejszej o- 
wym mężom stanu, eo nietylko pozbawili 
Anglię możliwego sprzymierzeńca, ale zro- 
bili go jawnym i zaciętym wrogiem, gdyby 
nie odpowiedziano na nie. W istocie, po 
ogłoszeniu depeszy lorda Cranbrook publicz- 
ność powzięła jak najgorsze wyobrażenie o 
Gladstonie, Argyllu i spółce, a ów komitet 
fil-afgański, zawiązany przez lorda Lawren- 
ce dla krępowania administracyi i agitowa- 
nia przeciw bieżącej wojnie, zaczął umierać 
na suchoty. Z tego powodu wystąpił najpierw 
książę Argyll, były minister indyjski, zarzu- 
cając teraźniejszemu ministrowi przekręcanie 
faktów (i to w sposób niebardzo parlamen 
tarny), po nim zbił lord Northbrook twier- 
dzenie, jakoby jego ówczesni naczelnicy prze- 
szkadzali mu w rokowaniach z Emirem, 
ostatecznie wystąpił sam Gladstone, starając 
się udowodnić, że obecny rząd zwala na 
niego winę bieżących zawikłań niesłusznie. 
Z jego długiej mowy w Woolwich schwyci- 
łem następujące wnioski, o ile pamięć mi 
służy (gdyż będzie ona drukowaną dopiero 
w jutrzejszych gazetach, z powodu niedzieli. ) 

Odpierał on zarzut, jakoby był przyja- 
cielem Rossyi lub kiedykolwiek działał w 
sposób sprzyjający wzrostowi jej granic i 
wpływu. Tytnł jej przyjaciela stosowałby się 
raczej do dzisiejszego gabinetu, który, wyłą- 
czywszy się z zgody europejskiej i nie dba- 
jąc o dolę chrześcian, otworzył Rossyi drogę 
do Turcyi, uposażył ją ujściami Dunaju i 
Karsem, zniechęcił podbałkańską i grecka 
ludność do Anglii, a związał ją węzłem 
wdzięczności z rywalem Anglii. W sprawie 
Afganistanu zaszło coś podobnego, podług 
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zdania mowcy. Za czasów liberalnego gabi- 
netu Anglia ufała przyrzeczeniom Rossyi, iż 
nie będzie szukać wpływu w Afganistanie, i 
ufała także emirowi, więc nie zmuszała go 
do przyjęcia angielskiego rezydenta w Kabu- 
lu. Zakwaterowanie takiego pełnomocnika 
przy któremkolwiek niepodległem książatku 
azyatyckiem bywało zawsze początkiem mie- 
szania się w wewnętrzne sprawy jego pań- 
stwa i kończyło się na zupełnej aneksji. 
Ziąd Szer Ali słusznie sprzeciwiał się przy- 
jęciu rezydenta, a dawny gabinet zapewniał 
sobie jego przyjaźń i ufność, nie drażniące 
jego podejrzliwej natury niepożądnym go- 
ściem. Lord Beaconsfield i markiz Salisbury 
zastąpił tę tradycyjną politykę ciągłem i nie- 
znośnem narzucaniem się Szer Alemu z róż- 
nemi propozycyami, drażniąc póty barbarzyń- 
cę, póki nie doprowadzili go do desperacji. 
Dalej dowodził p. Gladstone, iż dzisiejsza 
administracya szukała zaczepki z Szer A- 
lim, aby nowinami o powodzeniu wojennem 
zamącić zdrowy pogląd opinii angielskiej na 
swe przeszły błędy, tudzież podnieść w In- 
dyach urok potęgi angielskiej, stracony z ich 
winy. Oskarżenia te skończył bezwzględnem 
potępieniem bieżącej kampanii, którą nazwał 
okrutną, niesłuszną i niemogącą wydać o- 
woców godnych porównania z ofiarami, jakie 
naród poniesie. Przyrównał on sumienie An- 
glii po dopełnionem zabójstwie Afganistanu, 
gdy na pozór żadna chmura nie będzie już 
zaciemniała indyjskiego nieba, do uczuć la- 
dy Macbeth, stojącej na szezycie potęgi, u- 
koronowanej, nie przeczuwającej jeszcze, że 
nawet lasy powstaną przeciw jej mężowi, je- 
dnak wołającej we śnie: „Woń krwi bije z 
tej dłoni, wszystkie wonie Arabii nie oczy- 
szczą tej małej ręki“. Zakończenie jego dru- 
giej mowy podaję dosłownie: 

— O ile zebrane przezemnie dowody 
wskazują, jest to wojna niesprawiedliwa; ta 
wojna napełnia mnie najżywszą obawą, bo 
poddaje nas pod odwieczne prawo, że po grze- 
chu nastąpić musi kara. Naród angielski po- 
zna prędzej lub póżniej, iż najpewniejszą drogą 
do upadku narodowego bywa narodowa zbro- 
dnia. 

Nie sądźcie, jakobym chciał przesądzać 
rezultaty dysputy pomiędzy  tutejszemi stron- 
nietwami, streszczając w powyższy sposób 
program opozycyi. Chodziło mi tylko o jak 
najkrótsze wyłuszczenie, na czem polega argu- 
ment każdej strony. Tam widzimy torysów 
utrzymujących, jakoby słabość przeciwników 
dla Rossyi, ich lękliwość, zaślepienie i dok- 
trynerstwo zachwiało panowanie Angli na 
Wschodzie, a dzisiejszy rząd chwytał się 0- 
statecznych środków dla naprawienia złego. 
Liberalni dowodzą przeciwnie, że zostawili 


wszystko jak w zegarku, zjednali sobie ogól- 
ne zaufanie i miłość poddanych i sąsiadów 
azyatyckich, ale wszystko to zostało stracone 
z powodu awanturniczej i niespokojnej poli- 
tyki lorda Beaconsfielda, jak wpływ Anglii 
na półwyspie bałkańskim upadł dlatego, że 
zamiast wspierać aspiracye narodowe, zwią- 
zała się ona z konającym despotyzmem. Oto 
jest prawdopodobna treść wszystkiego, cokol- 
wiek za kilka dni powiedzą w salach św. 
Szczepana, gdy za pięć dni rozpoczną się 
rozprawy niższej Izby. O zaciętości tych roz- 
praw i rozdraźnieniu obu stron pozwala są- 
dzić ton korespondencyi, któremi rzecznicy 
obydwu obozów zasypują łamy gazet. 

Te pełnych wycieczek i wzajemnych o- 
skarżeń listy przypominają wojnę kokoszą. 
Trzeba mieszkać w Anglii i co dnia czytać 
te ekspektoracye, aby ocenić, jak maluczkie 
duchy i słabe dłonie kierowały przez tyle lat 
owemi wielkiemi Indyami. Z całej tej kon- 
trowersyi wypływa jeden tylko wniosek tak 
jasny, że ani logika lorda Oranbrook, ani reto- 
ryka p. Gladstona zbić go nie zdoła: — je- 
dynym dyplomatą, który rozumiał teraźniej- 
szość, szukał lekarstwa na przyszłość i wciąż 
szanował godność własna, był właśnie ów 
nieszczęśliwy Szyr Ali, który musi dziś poku- 
tować za kaprysy angielskich politykusów. 
którzy wciągnęli go w układy, raz odtrącali nie- 
grzecznie jego żądania, drugi raz słodko lub 
brutalnie narzucali się z tem właśnie, czego 
sam życzył sobie dawniej, lecz na co było 
już zapóźno. Powiem zwięźle, że ostatnia 
błękitna księga przedstawia go jedynym mę- 
żem stanu pośród aktorów bieżącego drama- 
tu, który zasługuje na szacunek. 

Jako pessymista pozwalam sobie wątpić, 
by tego rodzaju szacunek ze strony myślą- 
cych czytelników tej księgi wpłynął na los 
szanowanego. Sądzę, że wypadki nie oglądają 
się na logikę argumentów i bezwzględną słu- 
szność, ale na liczbę irynsztunek batalionów. 
W tym względzie lord Lytton posiada nie- 
zaprzeczoną wyższość. Dawno już, wnosząc z 
tonu angielskiej prasy w Indyach, ośmieliłem 
się napisać, że ponsowe bataliony nie będą 
czekały do wiosny z wkroczeniem do Afga- 
nistanu. O wiele łatwiej przychodzi się do 
wniosku, iż sprawią się prędko z zbieraniną 
górali. Wszyscy znawcy Pundżabu zapewniają 
mnie, iż trudnoby znaloźć lud osobiście wa- 
leczniejszy od tych górali, ale zarazem mniej 
zdolny do przyjęcia taktyki teraźniejszej i 
jednolitego działania, jak ów naród. który 
sam siebie nazywa Pusztu, a my go nazywa- 
my Afgańczykami. Rozruchy Afrydów i Kaj- 
birów na tyłach armii wen. Browne, o któ- 
rych doszły w ostatnich dniach wieści nie- 
pokojące, nie mogą wpłynąć na los kam- 


panii. Wiadomości tego rodzaju nalei 
przyjmować bardzo ostrożnie, chociażby 

tego, że podają je Daily News; e 
organ wszystkiego w Anglii, co chora" 
na brak patryotyzmu i cieszy się z klęsk B* 
rodowych. Słynny specyalny korespondent g 
go pisma, pamiętny z pod Plewny i 5% 

Forbes, nie znajduje się w Kajbirze, ale PA 
korpusie jen. Roberts (operującego W i 
warze). On nie spaczyłby nowin z żadneg! 
powodu, ale korespondent do Daily News i 

Paszawuru bywa skłonnym do  przesń f 

Zresztą możemy być pewni, iż dowiemy * 

pełnej prawdy o powodzeniu Anglików | 
Afganistanie, bo każda prawie gazeta londy?” 1 
ska utrzymuje tam pół tuzina sprawozdawć0%: 

Wezoraj wyliczono mi część tych specyalny | 
i kosztownych nowiniarzy, i jeszcze koszt% 
wniejszych artystów w służbie pism IL 
strowanych. Doliczywszy do nich i służb“ 
dragomanów i t. d.. (a każdy koresponde! 
wiedzie eskortę godną pułkownika) dałyb 
się z nich złożyć dwie kompanie piechot) 


[l 
A 
j 
na rujnuje ich. Sprawozdawey przy armii k 
dniej, bardzo kosztownej, a każde słówko jeb 
sane straciłyby całą wartość po miesien] > 
| 


Redaktorowie tutejsi utyskują, że bieżąca W% 
dyjskiej muszą bowiem żyć na stopie wsch” 
depesz przychodzi telegrafem, bo listy P“ 
podróży. Każde słowo tych depesz kosztilć - 


więc kilka zł. 

Pisma tutejsze zapełniają całe łamy * 
pisami drobiazgowych ruchów każdego ” 
trzech korpusów. Żądza nowin i konkurenej* 
w dostarczaniu ich bądź co bądź, doprowi* 
dziła tutejsze dziennikarstwo do dziwny” 
rezultatów. Poranna gazeta bez 100.000 czy” 
telników nie wyżyłaby w Londynie, ZW% 
mamy tu stosunkowo mniej pism, niż n. P 
w Warszawie, nie mówiąc już o wielkie 
stolicach Austryi lub Niemiec. 


aw mma |||. "mae 


Jelec do spraw wpódych 


*|+* peszt, 4 grudnia. (Korespó'" 
Gazety Lwowskiej). Dzisiaj odbyło się dzie” 
wiąte plenarne posiedzenie delegacyi 31 
stryackiej. Ź członków rządu obecni M 
nistrowie hr. Bylandt-Reidt i bar. Hofins57 
Delegaci Polacy w komplecie. Zagaił py, 
dzenie prezes Coronini o godzinie 
min. 5. 

Na porządku dziennym nasamprzód pr 
jekt o kredycie dodatkowym na r. 1878 w ilos" 
1,360.000 zł. na wspomaganie wychodźcó” 
z Bośnii i Hercegowiny, który uchwalod? 
wraz z proponowaną przez komisyę rezolucj 
następującą: „Wzywa się ministerstwo wspó” 
ne, aby jaknajwcześniej przedstawiło SZCZE 
gółowy wykaz, odnoszący się do sposobu © 


„e Mio 


się jak pijany płotu, a zawsze było mu pil- 
no, a zawsze się spieszył i nigdy nie miał 
cząsu. Przyszła mu chęć do polowania, i w 
kilka dni musiał mieć strzelbę ze wszystkie- 
mi przyrządami, miał psy legawe i gończe i 
od rana do nocy chodził po polach i lasach, 
szukając zwierzyny. Wieczorami nie mówił 
z żona i ekonomem o nieczem więcej jak o 
polowaniu, na którem zawsze zdarzyło mu 
się coś nadzwyczajnego; to zając osiwiały ze 
starości, przejęty wstrętem do Życia, który 
umyślnie się zatrzymał, żeby śmierć zna- 
leżć; to zastrzelił kaczkę, która miała sze- 
snaście dawnych śrócin w sobie kompletnie 
zarosłych ; to spotkał stado wilków ze świe- 
cącemi oczyma jakby latarnie od powozu, któ- 
re mu do samego dworu towarzyszyły — sło- 
wem, doświadczał niezwyczajnych przygód, 
o których innym śmiertelnikom ani się śniło. 

Po polowaniu przyszła mu chęć ucze- 
nia się gry na flecie, a że wyczytał w po- 
wieści jakąś scenę, gdzie dwoje kochanków 
pływało po jeziorze, a on przygrywał tęskne 
piosenki, rozlegające się po gładkiej powierz- 
chni wody — na gwałt zapragnął iletu i ło- 
dzi, kochankę bowiem i staw imitujący je- 
zioro, miał tuż za ogrodem... 

— Słuchaj Maryniu — woła, wpadając 
do sypialnego pokoju, gdzie odbywała się 
lekcya z Malwinką — nie boisz się wody ? 

— Nie boję — odpowiada, zwracając 
na ożywioną twarz męża spokojne swe oczy — 
aby tylko nie była zimna bardzo i twarda.... 

— Ale to nie o wodę idzie, chcę ci 
zaproponować przejazdżkę po stawie... 

— Gdzież mamy łódkę ? 

—, Kazałem zrobić. 

|, ul po co mój drogi, szkoda pie- 
niędzy.... 

— Eh, co tam bagatela... Nie uwierzysz 
jak to przyjemnie wieczorem odbić od brze- 

u i znaleźć się na środku stawu, sami we 


woje... Ja będę grał na flecie... 


— A czy umiesz? 

— Nie, ale ja się nauczę. Właśnie ka- 
załem sobie sprowadzić fict z Wiednia i nuty. 
a zobaczysz jak prędko się wyuezę.... 

— lituj się Kubciu. czego ty tak pie- 
niądze marnujesz na takie głupstwa ?... 

— Bagatela, kilka reńskich.... no ale 
popłyniesz ze mną?... Moja droga Maryniu, 
musisz popłynąć i przekonasz się. jak to cu- 
downie rozlegać się będzie rzewny głos fletu 
między sitowiem. 

Przez cały tydzień pan Jakób nie mógł 
sobie miejsca znaleźć, oczekując owego iłeta.... 
Codziennie posyłał na pocztę posłańca, wy- 
chodził naprzeciw niego, gdy powracał, a 
kiedy dostał pudełko, nie posiadał się z ra- 
dości. Dawniej uczył się trochę na fortepia- 
nie. więc znał nuty, a że w pierwszym ze- 
szycie szkoły był rysunek fleta i wskazany 
sposób jak się dziurki przykrywają i odkry- 
wają, więc natychmiast wziął się do nauki. 
Piśzczał, palcami przebierał z taką zawzię- 
tością od rana do nocy, że ani na obiad nie 
można go było sprowadzić. ani się dogadać 
z nim o co bądź — formalnie rozkochał się 
w owym flecie. Wreszcie po kilku tygodniach 
takiego skomlenia, wygrał eoś podobnego do 
aryjki z Marty, a że staw był jeszcze lodem 
pokryty, uprosił Marynię aby mu akompanio- 
wała przy fortepianie. Doprawdy trzeba po- 
dziwiać świętą cierpliwość tej kobiety, z jaką 
ulegając prośbom muzykalnego Kubeia, po sto 
razy z rzędu zaczynała jedno i toż samo, aż 
wreszcie zagrali ten ustęp z niejaką harmo- 
nią. Jedna rzecz tylko doprowadzała go do 
passyi przy tych koncertach, to wycie psów 
podwórzowych , które niech tylko usłyszą 
głos fleta, gromadzą się pod oknem salonu i 
chórem wyją — ale to wyją tak przeraźliwie, 
że w całej Sosnówce wróżą z tego niezawo- 
dne nieszczęście. 

A Nim przyszła wiosna i staw rozpuścił, 
już u pana Jakóba flet dostał dymissyę , je- 


dnak aby placu dotrzymać i wyjść z hono- 
rem z tej sprawy, zwłaszcza że łódź była 
gotowa, wyprowadził Marynię pewnego wie- 
czoru mad wodę, wsadził do owej łódki, a 
mając fet w kieszeni odbił od brzegu. Do- 
póki wiosło dostawało ziemi, żegluga szła 
jako-tako, lecz wysunąwszy się na głębszą 
wodę, łódka w żaden sposób nie chce iść 
dalej. Napróżno pan Jakób wytęża wszystkie 
siły i wiosłem pruje wodę z energią, statek 
kręci się w miejscu, coraz bardziej przechyla, 
a Marynia uchwyciwszy się obiema rękami 
burty, krzyczy w niebogłosy, że toną. W 
takim stanie rzeczy nie dziwnego, że o gra- 
niu na flecie mowy nie było: żona dostała 
febry ze strachu i całe szczęście, że nadjechał 
jakis parobek z końmi do wody, a podpły- 
nąwszy do państwa przyciągnął łódkę do 
brzegu. 

Wypadek ten ostatecznie dobił upodo- 
banie dziedzica do fletu — gwizdania ustały, 
nuty poszły spać na fortepian, a hebanowy 
instrument starannie ułożony w pudełku, 
znalazł śię pięknego poranku na szafie biblio- 
tecznej, gdzie parę lat pod warstwą domo- 
wego pyłu spoczywał, 


Po niefortunnej próbie z muzyką —- na- 
stąpiła pewna pauza w wyborze nowego za- 
jęcia pana Jakuba. Siadywał zatem na krześle 
w samej kancelaryi, oczy zamykał i dumał 
po kilka godzin jak człowiek nawiedzony 
melancholią. Szczęściem, że jakoś w tym 
czasie przyjechał młody ksiądz wikary z in- 
teresem do Sosnówki i rozpowiadając o pod- 
róży swej do Krakowa wspomniał o nowej 
grze w karty zwanej bezikiem. Gra ta odrazu 
zajęła pana Jakóba, i od tej chwili zaabsor- 
bowała całą jego uwagę. Trzeba było widzieć 
błagającą minę tego człowieka, z jaką spo- 


glądał na otwarty stolik zielony i na Mary- 
nię, aby ją do gry namówić. Z rana, ledwie 
że zdążył włożyć na siebie szlafrok, już z tacką 


b. 


ze śniadaniem, i kartami w kieszeni czatow* 
rychło się żona obudzi. A jak on to umie 
nadskakiwać, jak prosić, jakie komplementi 
prawić, aby tylko namówić ją do jednej pa” 
tyjki. Wymawiała się jak mogła biedna KO 
bieta, że ma zajęcia gospodarskie, że z Mal 
winka już przez dwa dni nie było lekeyi, * 
na objad trzeba wydać — wszystko to % 
nie pomagało. Córee dał klucze, aby szła © 
spiżarni z kucharzem, i tylko jedną partii 
znowu jeszcze jedną i tak czasami trzym”; 
ją do południa, a wieczór czasami do drug! A 
po północy. Biorąc całą tę grę na seyi 
prowadził w oddzielnej książeczce sumient, 
rachunek wygranych i przegranych, późn“ 
płacił już gotówką, a gdy Marynia widod”” 
nie nie miała czasu, grał sam z sobą, wypr 
wadzając ztąd bardzo poważne kombinats; 

Tomy trzebaby zapisać opowiadająć iy 
storyę różnych zamiłowań pana Jakóba. ez 
tam doświadczenia hodowli owiec Rambui/" 
tów, uprawa Marzanny i Sorga eukrowe8 
łowienie przelotnych ptaków na jesieni, Sa- 
dowla królików, potem herboryzacya z mike 
skopem, i tyle innych kosztownych i mP d 
kosztownych experymentów, których zamo 
bane okazy do dziś można jeszcze 0gl3“ 
w kancelaryi pana Jakóba w Sosnówce. , „wg 

Zeszłego roku na wiosnę, mniej w 
w tym czasie, kiedy nasz bohater wyp), „yje 
zaczyna na szerszą widownię świata gal, 
skiego, na porządku dziennym było ur2% „p 
nie pólek doświadczalnych i siew osobliwsż) s 
gatunków zboża, o istnieniu i wysokiej “mi 
tości których wyczytał w nadesłanym MU 
przy gazecie katalogu. Właśnie przywieć og, 
ze stacyi kolejowej sporą pakę tych. di” 
którą pam Jakób pełen niecierpliwośći 
razem z ekonomem Buraczyńskim. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Życia sum przyzwolonych na wspierani 
tów: á i E TIA 
W dyskusyi nad tem projektem zabrał 
głos tylko del. Bareuther. aby podebnie 
Jak na ostatniej sesyi delegacyjnej wyrazić 


swe przekonanie, że wspieranie wychodźeów | 


nie jest sprawą wspólnej skarbowości, lecz 
należy do każdej części monarchii zosobna, 
tak że każda powinna wspierać wychodźeów 
na swojem terytoryuin. Ielegacya przeto nie 
Ma prawa uchwalać tych wydatków: ztąd też 
Mmowca głosuje przeciw projektowi. 

Na to odpowiedział sprawozdawca 
Schaup, że jak preopinant konsekwentnie 
postępuje, tak i delegacya musi postępować 
konsekwentnie; uchwaliwszy raz te wydatki, 
nie może drugi raz odmawiać sobie kompe- 
tencyj; dziś za późnoby było rozbierać kwe- 
styę kompetencyi. Zresztą jest precedens, że 

Oszta stłumienia powstania dalmackiego w 
r. 1869 także ponosiła wspólna skarbowość. 
: Nastepnie bez dyskusyi uchwalono pro- 
Jektowane przez rząd kredyty dodatkowe na 
r. 1878, mianowicie 3.868 zł. dopłat do plac 
niższych urzędników i sług ambasady w Kon- 
stantynopolu, dalej 54.000 zł. wydatków na 
misye i kemisye nadzwyczajne (głównie Z 
powodu i w następstwie kongresu), nakoniee 
368.900 zł. zaległej subwencyi dla „Lloyda 
*ustro-węgierskiego*. z 

Tu miały nastąpić sprawozdania o nun- 
«yach z delegacyi węgierskiej, ale do tej pory 
spodziewane nuncya nie nadeszły. 

Nakoniee odczytano interpelacyę del. 
Poreggera do ministra wojny: 1) Czy 
prawda, że urzędnicy prowiantowi, należący 
do rezerwy, są wyłączeni z demobilizacyj 
wojsk w Bośni i Hercegowinie? 2) Czy mi- 
nister wojny myśli zarządzić co potrzeba, 
aby ci niesłusznie od powołania swego oder- 
wani rezerwiści jak najwcześniej mogli wró- 
cić i aby na przyszłość zapobiedz obciążaniu 
budżetu ? i 

Minister wojny hr. Byla ndt-Reidt 
Zapowiada, że na interpelacyę tẹ odpowie na 
Jednem z posiedzeń następnych. i l 

Prezes zapowiada, że jutro znów 
odbędzie się posiedzenie, u na porządku 
dziennym będzie budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych i projekt o kredycie okupa- 
cyjn 79. l 
3 N EŃ ew ski zabiera głos do kilku 
Uwag o porządku dziennym: Dowiedziałem 
Bte, że z tamtej (lewej) strony Zgromadzenia 
zapisało się już do głosu bardzo wielu mow- 
©ów, tak że ktoby z tej tu strony jeszcze 
Się zapisał, stanąłby na samym końcu spisu 

przy prawdopodobnem wobec krótkiego 

Czasy rychłem zamknięciu dyskusyi nie do- 
stałby się do głosu nikt z innego stronnie- 
wa, oprócz z opozycyi. Owo wezesne zapi- 
Sanie się do głosu sprzeciwia się jednak re- 
gulaminowi, który pozwala zapisywać się 
opiero w sam dzień obrad. Proszę tedy, 
aby szanowny prezes, a w danym razie wy- 
Sokie zgromadzenie, uznał spis mowców do- 
tychezas zapisanych za nieważny. 

Prezes oświadcza, że nie waha się 
uznać swojego błędu, ogłasza spis mowców 
Za nieważny i prosi zapisywać się d» głosu 
dopiero jutro. 

„ Koniec posiedzenia 
min. 35tej. 


o godzinie 12tej 


Jednocześnie odbyło się plenarne po” 
siedzenie delegacyi węgierskiej, 
na którem z członków rządu nikt nie był 
obecny, bo też obrad merytorycznych nie 
było zgoła żadnych Mówiono tylko 0 for- 
mie i czasie traktowania spraw, a z tego, 
co mówiono, wynika, że delegacya węgier- 
Ska dopiero w przyszłym tygodniu pokończy 
Swe prace, tak że delegaci austryacey wobec 
zwołania Rady państwa na dzień 10 gru- 
dnia znajdą się w przykrem położeniu. Nad- 
to del. Apponyi przypomniał (nieobecne- 
mu) ministrowi spraw zagranicznych, że 
zainterpelował go o niepodpisanie przez ko- 
misarza austro - węgierskiego sprawozdania 
komissyi, która zajmowała się zbadaniem 
Sprawy okrucieństw rossyjskich w górach 

hodope, nu co reprezentant rząda baron 
Orezy odpowiedział, że odnośne dokumen- 
ty są w druku i będa niebawem rozdane. — 
Jutro znów posiedzenie plenarne. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przesilenie ministeryalne we 
Włoszech.) i 
Symptomy wewnętrznego rozprężenia 
pokazujące się na każdym kroku wyraźnie 
przemawiają za tem, że dnie ministerstwa 
airolego są już policzone. Na domiar nie- 
szeęzęścia (airoli sam z powodu choroby nie 
może w takim stopniu starać się o przedłu- 
żenie egzystencji obecnego gabinetu, jakby 
o może czynił wśród innych okoliczności. 
ajnowszy zwrot polityczny rozdrażnił go 
tego stopnia. że stan jego zdrowia wido- 
cznie się pogorszył. Tymczasem, jak się zda- 
Je, strącił Zanardelli zupełnie głowę; w na - 
Nowszym czasie popełnił znowu kilka nie- 


(zręczności, które i tak już niechętna mu 
opinię publiczną jeszeze bardziej na niego 
oburzyły. I jaka Nemezys! Podobnie jak Ni- 
kotera, który został obalony przez partyę 
Cairolego i Zanardellego, pozwolił sobie te- 
raz także Zanardelli wszelkiego rodzaju nad- 
użyć z telegrafem. Przy końcu tąk fatalnego 
dla niego posiedzenia z dnia Żlgo listopada 
wysłał tak do Biura telegraficznego Wolffa 
jak i do Agence Havas depeszę, która mówi 
że mowę jego przyjęto oklaskami, podczas 
gdy demonstracyjne milezenie deputowanych 
zostało wyraźnie podniesione przez sprawo- 
zdawców dzienników rzymskich! Oczywiście 
| wszystkie dzienniki rzymskie, otrzymawszy 
zagraniczne dzienniki z owym oficyalnym 
| telegramem o oklaskach, zaprotestowały „aj- 
energiczniej przeciw takiemu skrzywieniu 
prawdy i wcale nie oszezędzały ministra 
spraw wewnętrznych. Takie same oburzenie 
wywołała inna sprawa telegraficzna. Bardzo 
wielu prefektów przesłało w drodze urzędo- 
wej ministerstwu spraw wewnętrznych tele- 
graficzne sprawozdania o  demonstracyach 
przeciw zżamachowi, w których była także 
wzmianka. że publiczność z zapałem wyda- 
wała także okrzyki: „dbasso Circoli Bar 
santi!“ Minister spraw wewnętrznych uznał 
za stosowne przy ogłoszenin tych telegra- 
mów opuścić ten ostatni szczegół, To oczy- 
wiście nie zostało w tajemnicy, lecz dało 
prasie powód do ostrej krytyki postępowania 
ministra. Przy takich ciągłych błędach na 
nie się nie przydało, że minister sprawiedli- 
wości wydał wreszcie do trybunałów i pro- 
kuratorów państwa okólnik, aby wystąpili 
przeciw wspólnikom Internacyonału i ezłon- 
kom Circoli Barsanti. W ostatnim dniu, pi- 
sze 80go z. m rzymski korespondent augs- 
burskiej Allgemeine Zeitung, wytoczono we 
Włosze-li 140 procesów pizeciw członkom 
wspomnianych stowarzyszeń, a jak słychać, 


w najbliższych dniach mają rzeczy z takim 
samym pośpiechem dalej postępować _ Nie- 
stety, rząd za późno się namyślił ; dzień w 
którym będzie się rozstrzygał jego los w 
parlamencie. jest za bliski, aby takie kroki 
mogły wpłynąć na opinię publiczną a cóż 
dopiero na usposobienie deputowanych. Po- 
łożenie ministerstwa do owego dnia nie 
zmieni się już, a jeśli się nie pogorszy, to 
z pewnością nie polepszy się. W _ okólniku 
wystosowanym do generalnych prokuratorów 
donosi im minister sprawiedliwości, jak pi- 


sze Corriere delle Marche, że generalni pro- 
kuratorzy trybunałów kasacyjnych zapytani 
przez rząd, wyrazili zdanie, iż stowarzysze- 
nia, które swoje nazwisko wzięły od Piotra 
Barsanti, wzięły tem samem w obrone tego 
przestępcę uświetniając imie jego, i podże- 
gały do oporu, „pogardy i niezadowolenia 
Z istniejących instytucyj a tym sposobem 
zawiniły przeciw 47] artykułowi księgi 
nstaw karnych. Okólnik wspomniany kończy 
się wezwaniem prokuratorów państwowych, 
aby wystąpili przeciw członkom i zwolenni- 
kom owych stowarzyszeń i pozainykali loka- 
le ich posiedzeń. ` 


(Kandydaci do tronu bułgarskiego). 

W Getynii obiega wiadomuść, że pre- 
zydent senatu czarnogórskiego i wielki wo- 
jewoda Bożydar Petrowicz-Niegusz kandy- 
duje o tron bułgarski. Fakt ten, powiada 
sprawozdawca Jol. Corr powinien zwrócić 
na siebie powszechną uwagę, zwłaszcza, że 
kandydatura kuzyna ks. Nikity została posta- 
wiona przez Rossyę. „Jego Mkscellencya* 
(ten tytuł nadają obecnie nawet sfery ofi- 
cyalne Bożydarowi Petrowiczowi) w rozmo- 
wie Z pewną dystyngowana osobistością po- 
dał sum do powszechnej wiadomości fakt po- 
wyższy. Uwagi godną jest wzmianka obecne- 
go szefa rządu czarnogórskiego, że kandyda- 


tura do tronu bułgarskiego została mu już w 
Berlinie zaproponowaną przez Rossyę i że 
tylko wyższe względy skłoniły go do niebra- 
nia tej Ppropozycyi na seryo. Ale teraz za- 
szła znaczna zmiana w zapatrywaniach „nie- 
których dworów*, tak, że członkowi domu 
Nieguszów otwierają się nowe widoki. Buł- 
SATZY nie chcą ani słyszeć o wyborze księ 
cia niemieckiego į skierowali swą uwagę na 
dwóch Rossyan, hr. Ięnatiewa i ks. Dundu- 
kow-Korsakowa ; ale ponieważ według wszel 
kiego prawdopodobieństwa mocarstwa, głów- 
nie zaś Porta nie przystaną nigdy na wy- 
bór Rossyanina, przeto ponowiła Rossya kan- 
dydaturę Bożydara Petrowieza, który nie o- 
mieszkał zawiadomić natychmiast Bułgarów, 
że jest gotów przyjąć godność książęcą. Tu- 
tejsi „dyplomaci“ są zdania, że mocarstwa 
zgodzą się na ten wybór, zwłaszcza, że cho- 
dzi im o to, ażeby na tronie bułgarskim nie 
zasiadł Jaki reprezentant idej panslawistycz- 
nej. zy jednak nie wyjdzie to na jedno, 
jeżeli na tronie bułgarskim zasiędzie czło- 
wiek tak uległy Rossyi. jak Petrowicz. 

, Według korespondencyi tego samego 
pisma z Adryanopola, nie tam nie wiadomo 
o tej kandydaturze a natomiast mówią wiele 
o kandydaturze ks Dundukowa-Korsakowa. 
Ten główny krzewiciel idei panslawistycznej, 
którego pewna część dziennikarstwa wynio- 
sła na tak wysoki piedestal, jest sam naj- 


bardziej zdziwiony zaszczytem, jaki go spot- 
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kał. Przesadzają eokolwiek ci, którzy upa- 
truja w nim inkarnacyę i krzewiciela wiel- 
kiej narodowej idei Jest to człowiek 
dający bardzo mało samoistnych poglądów i 
działający zwykle tylko „po ukazieć. Wszak- 
że sam wyraził się niejednokrotnie. że speł- 
nia tylko to, co mu nakazano z góry. Ks. 
Dundukow nie ma wykształcenia dyploma- 
tycznego, ale natomiast jest dobrym żołnie- 
(rzem. Proste linie jego batalionów wzbudza- 
ły zawsze podziw znawców. Nie jest on tak- 
że dobrym administratorem Świadczą o tem 
| gubernie, w których był wielkorzaden i jego 
ER posiadłości ziemskie Kandydatura 
| ks. Dundukowa do tronu |ulgarskiego, przy- 
biera eo raz wyraźniejsze kształty, Osoby 
wtajemniczone opowiadają, że nad Newa u- 
patrzono sobie ks. Dundukowa. jako przy- 
| szłego księcia bułgarsk ego jedynie dia tego 
ponieważ jest wybitnym Rossyaninem i jako 
taki nie zawahałby się w chwili stosownej 
zezwolić na wcielenie Bułgaryi do Rossyi. 
Roztropni Bułgarzy, którzy obawiają się ta- 
kich zamiarów ze strony Rossyj, wystepuja 
Jawnie przeciw intrydze, ale ponieważ są w 
mniejszości, przeto głos ich jest głosem wo- 
j dającego na puszczy i nie bywa uwzgłędnio- 
nym. Że strony tych malkontentów DUSZEZO- 
no w obieg pogłoskę, że rząd róssyjski pa- 
trzył i patrzy przez palce na powstanie buł- 
garskie tylko dla tego, aby sobie na przy- 
szłość zapewnić ich sympatyę «w 


(Sulejman basza.) 
, Po każdej nieszezęśliwej wojnie musi 
się znaleźć kozioł ofiarny, na któregoby mo- 
Żna zwalić całą winę. Leży to już w naturze 
ludzkiej, Każde państwo, każdy naród czuje 
się pocieszonym, pomszezonym niejako, jeżeli 
odpowiedzialność za niepowodzenie. która za- 
zwyczaj spada na ogół. złożyć może na jed- 
nego człowieka i jeżeli może sobie powiedzieć: 
„Gdyby nie ten nieszczęsny człowiek. nie bv- 
łoby nas spotkało takie upokorzenie". Tak 
działo się we Franeji w E tik stało 
się obecnie w Turcyi z Sulejmanem baszą. 
Sulejman, który według telegramów z Stam 
bułu został skazany na degradacyę i 15letnie 
więzienie w fortecy, sprowadził na Turcyę 
straszną klęskę. Podnosiliśmy niejednokrotnie 
pisze Nene freie Presse Że W jego re- 
kach spoczywały przez długi czas losy woj- 
ny i że gdyby w chwili stosownej był sie 
przeprawił przez otwarty wąwóz Hain-Bughaz 
w kierunku północnym i połączył sie z armią 
Mehemeta Alego, armia rossyjska byłaby sie 
znalazła w położeniu rozpaezliwem i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa byłaby mu- 
siala cofnąć się za Dunaj. Wina Sulejmana 
leży tedy w tem, że nie zważając na rozka- 
zy i prosby Mehemeta Alego, zacietrzewił 
się w walee o Szybkę i poświęcił tam nic- 
potrzebnie bataliony swe sprowadzone z Czar- 
nogóry. Wina ta jest tem większa. że we- 
dług zeznań Meliemeta Alego i koresponden- 
tów zagranieznych. Sulejman działał z oso- 
bistych pobudek, a mianowicie chodziło mu 
o usunięcie Mehemeta Alego ze stanowiska 
naczelnego komendanta. Mimo to wyrok obc- 
enie na Sulejmana wydany, wydaje nam się 
za ostry i niesłuszny, sam zasądzony zaś 
wygląda raczej na kozła ofiarnego, niż na 
zbrodniarza. Długie rozprawy przed sądem 
wojennym wykryły jasno, że szturmy prze- 
ciw wojskom rossyjskim w wąwozie Szybka — 
ze stanowiska militarnego najniedorzeczniejszy 
pomysł. jakiego nie znają nowsze dzieje wo- 
jenne — nie były pomysłem Sulejmana baszy, 
lecz że otrzymał on w tej mierze kategorycz- 
ne rozkazy z Stambulu. Ta nikezemna klika, 
która prowadziła rej w Stambule a która 
zrujnowała państwo tureckie nierównie szyb- 
ciej i gruntowniej niż polityka rossyjska i 
oręż rossyjski, ta klika prowadziła podczas 
całej wojny tajną komendę naczelną. Mahmu- 
dowy. Saidy, tworzyły z kilku niezdolnymi 
starymi generałami nadworną radę wojenną, 
która paraliżowała rozporządzenia Mehemetu 
Alego, układała plany bitew w okolicach. 
zupełnie jej nieznanych i wysyłała dzielnych 
żołnierzy na rzeź. Ta klika wmówiła w sul- 
tana. że należy Rossyanom zamknąć Szybkę, 
żeby nie mogli dostać się do Stambułu i w 
tym celu wysyłała do Sulejmana baszy kil- 
kakrotnie rozkazy, ażeby wypędził z Szybki 
Rossyan za jakąkolwiek cenę. Z powodów po- 
wyżej przytoczonych wolał Sulejman słuchać 
starych generałów serajowych, niż rozkazów 


pójdzie mu w pomoc i potem on sam zajmie 
Jego miejsce. Być może, że Sulejman bylby 
zniewolił Rossyan do ustąpienia z Szybki, 
gdyby był miał więcej wojska. Ale mimo kilka- 
krotnych prośb jego nie wysłano mu posiłków, 
łudzono go z dnia na dzień obietnicami a gdy 
połowa wojsk jego zginęła w krwawych zapa- 
sach i gdy miał już tylko około 10.000 ludzi, 
wysłano mu w pomoc kilka tysięcy rekrutów 
niewyćwiezonych, którzy byli raczej czężarem 
niż pomocą. Gdyby mu byli wysłali ze Stam- 
bułu wojska, które paradowały niepotrzebnie 
po stolicy, byłby może dzisiaj wielbiony 
jako bohater, byłby może przedmiotem naj- 
rozmaitszych owacyj. Ale faworyci sułtana, 


posia- | 


którzy wyprawiali orgie w chwili, gdy półwy- 
sep bałkański drżał pod stopami zastępów 
rossyjskich, obawiali się mieszkańeów Sfam- 


( bułu nierównie więcej niż samego nieprzy- 


swego rywala, doświadczonego i wykształco- | 
nego Mehemeta Alego. Liczył na to, że Ros-/ 
syanie pokonają Mehemeta Alego, jeżeli nie | 


jaciela. Wiedzieli oni o tem bardzo dobrze. 
że po kawiarniach stambulskieli opowiadał 
sobie naród, że faworyci sułtana napyehali 
swi kiesy rublami i że nie glupota ale zdrada 
rządzi państwem tureckiem. Ślyszeli oni stłu- 
mione groźby i głośne skargi ludności i oba- 
wiali się, że okropny widok nieszczęśliwych 
zbiegów. którzy tysiącami chronili się do Stam- 
bułu, ażeby tam zyinąć z głodu, może wy- 
wolać gwałtowny wybuch mas, i dla tego w 
chwili, w której rozstrzygały się losy państwa 
tureckiego, zatrzymali w Stambule znaczną 
liczbę najlepszych batalionów dla obrony 
godnych swych osób. Zamiast wysłać ostat- 
niego żołnierza na pole walki, miał Stambuł 
w lipca r. 1577  nierównie większą załogę 
wojskową, niż kiedykolwiek w czasach naj- 
głębszego pokoju. Oto łagodzące okoliczności 
przemawiające za Sulejmanem baszą, które 
sam oskarżony wygłosił przy rozprawie cał- 
kiem otwarcie, Jest on niezawodnie współ- 
winanymi w nieszczęśliwym rezultacie kam- 
panii, ale nierównie większa odpowiedzial- 
ność cięży na tych, którzy wysyłali mu ze 
Stambułu najniedorzeczniejsze rozkazy, a któ- 
rych nie oskarżono nawet. Nałożony na niego 
ciężką karę widocznie tylko w tym celu, aże- 
by odwrócić uwagę narodu od właściwych 
sprawców i tu to jest właśnie krzyczącą nie- 
słusznością, nową klęską, jaką sobie zadał sam 
rząd turecki. 


(Wojna z Afganistanem.) 

Ciekawe szczegóły o geograficznem po- 
lożeniu Afganistanu podaje Times w liście z 
widowni wojny: „Armia, posuwająca się od 
(Qnetty leżącej na południowej granicy Afga- 
nistanu ku Kabulowi, musi przebyć 600 mil 
angielskich, nastepnie wysokie pasmo gór, a 
wreszcie przeprawić się przez trzy rzeki pły- 
nące na przestrzeni oddzielającej góry od 
Kandaharu. Kandahar jest miastem ważnem 
pod każdym względem strategicznym. gdyż 
panuje nad linią komunikacyjną łączącą Ka- 
bul z Heratem, w skutek czego kto zajmie 
to miasto, jest panem całej południowej części 
Afganistanu. Droga idąca z Kandaharu ku 
północy jest na przestrzeni 16-tu mil angiel- 
skich bardzo trudną do przebycia, gdyż prze- 
cina ją mnóstwo strumieni górskich. Nastę- 
pnie przez dwa dni trzeba się posuwać przez 
pustynię pozbawioną wody a ciągnacą się aż 
do (ririszku, gdzie trzeba się przeprawiać 
znowu przez rzekę. Potem droga ciągnie się 
przez płaszczyznę kamienistią, bezwodną i 
nicurodzajną. Miasto Farrah, leżące nad małą 
rzeką, noszącą to samo nazwisko jest także 
ruiną, w około której nie ma pól uprawnych. 
W rzece Farrah, zwykla przez trzy kwartały 
nie ma wody, ale za t na początku lata wo- 
dy jest tak wiele, iż szerokość koryta docho- 
dzi 200 yardów. Między Farrah a Sebsarem 
nie spotyka się ani jednej wioski, droga krę- 
ci się między wzgórzami i dolinami, na któ- 
rych prawie nikt z podróżnych nie zatrzy- 
muje się. Dopiero za Sebsarem ciągnie się 
dolinu ze wsiami dobrze zabudowanemi, po- 
czem znowu droga prowadzi aż do samego 
Heratu przez pustynię pozbawioną wody i 
najzupelniej bezludną. Herat za to łeży na 
płaszczyźnie urodzajnej, dostarczającej poży- 
wienia dla ludzi i zwierząt. Droga idąca z 
Kandaharu do Kabulu przez Gasin ma dłu- 
gości 500 mil angielskich, ciągnie się przez 
wzgórzysty i ubogi grunt, ale jest wygodna 
i w dobrym stanie. Co do drogi ciągnącej 
się przez wąwóz khyberski jest ona równa i 
łatwa do marszu dla wojska i wozów, a co 
najważniejsza, że wszędzie można dostać 
środków żywności i wody. Koniec wąwozu 
od strony Afganistanu leży w odległości 20 
mil angielskich od Peszaweru i ma dwa o- 
twory noszące nazwę: Szadli Bagari i Dżu- 
bogi. O pięć mil od Szadli Bagari wznosi 
się fort Alimusdżyd. Dlugość wąwozu od je- 
go początku do Dakki wynosi 26 mił, a z 
Dakki do Dżellalabadu jest mil 46. Tu się 
zamyka wąwóz Szurd-kabul, przedstawiający 
największe trudności do przebycia dla armii 
ruszającej z Dźelalabada na Kabul; w tem 
to wlaśnie miejscu w roku 1841 armia ge- 
nerala Elphinstone' a zostala zniesiona przez 
wojska afgańskie. 


KRONIKA 


— Walme zgromadzenie lwow- 
skiego oddziału towarzystwa pedagogicznego 
odbędzie się dnia 18 b. m. o godzinie 10 rano 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny zostanie 
ogłoszony plakatami, 

— ©dczyt. W sobotę, dnia 7 b. m. 
odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej na ko- 
rzyść towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
wszechniey lwowskiej pie: wszy odezyt dr. Edwar- 
da Sawickiego p. t. „Fizyologia i patologia uczuć 
człowieka w streszczeniu”, 

— Pi rwszy koncert towarzystwa 
muzycznego na rok bieżący odbędzie sie w nie- 


dzielę w sali Domu Narodnego pod przewo- 
dnietwem artystycznego dyrektora p. Mikulego. 
Program obejmuje następujące utwory: 1) Bee- 
thovena uwertura (c-dur) z opery Leonora. 
2) Vołkmar-Liesringa O filii ct filiae na dwa 
mięszane chóry, 8) Girolamo Frescobaldi: Pre- 
ambulum, Bacha Toccata i Schumanna Abend- 
lied, odegra na organach p. R. Schwarz. 4) Mo- 
zarta Symfonia (g-moll) na orkiesrtę. 5) Gou- 
noda Parafraza na psalm Super flumma Ba- 
byloms, chór mięszany i orkiestra. Początek o 
godzinie dwunastej w południe. Nowe organy 
towarzystwa muzycznego z fabryki pana Jana 
liwińskiego we Lwowie. Członkowie wykazują 
się biletami z roku bieżącego. 

(m) Rada miejska na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła na wniosek sekcyi właści- 
wej kredyt dodatkowy w kwocie 1000 zł. na 
przywóz drzewa opałowego z lasów miejskich 
do Lwowa Dostawę ciepłej strawy i chleba 
dla aresztantów miejskich na r. 1879 oddała 
rada dotychczasowemu przedsiębiorcy, Mojże- 
szowi Pickowi. W drugiem czytaniu uchwaliła 
rada zakupić od towarzystwa kolei Karola Lu- 
dwika mur graniczący wraz z gruntem przyle- 
gającym do koszar Wernera na Zółkiewskiem. 
W roku bieżącym w skutek spodziewanej kon 
centracyi wojsk we Lwowie, uchwaliła rada 
dodatek kwaterunkowy podwyższyć z 1'/, centa 
na 4, a więc o 87/,. Podwyższenie to przy- 
niosło 9000 zł. Po wydaniu rozmaitych kwot 
na wybudowanie kuchni, na adaptacyę szkół, w 
których miały być wojska rozlokowane i t. p 
a następnie, gdy koncentracya wojsk nie przy- 
szła do skutku, na rozebranie wykonanych bu- 
dowli, pozostała suma 3055 zł. Z uwagi nato 
przyjmuje sekcya 1I, ażeby od stycznia 1879 r. 
pobierać dodatek kwaterunkowy tylko w wyso- 
kości 1 centa, sekcya IV zaś wraz z magistra- 
tem proponuje, ażeby pobierać ten dodatek w 
wysokości 1'/, centa, Po krótkiej dyskusyi 
przyjęła rada wniosek sekcyi drugiej, 


— W kasynie mieszczańskiem 
zapowiedziany na dzień 17 listopada wieczorek 
muzykalny odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. 
Bilety dawniej wydane, nieważne, uprasza się 
wymienić na nowe, 

t Zmarli w ostatnich dniach: w 
Berlinie były minister pruski Bonin; w Lon- 
dynie znakomity pisarz angielski Jerzy Henryk 
Lewes, przeżywszy lat 61. 

— Wylew rzek w Bośnii, Kroacji, 
Krainie i Styryi trwa ciągle, a nawet w osta- 
tnich dniach znowu się wzmagał w zatrważa- 
jący sposób. Mnóstwo wsi i miast stoi pod 
wodą, a zrządzona szkoda jest niezmierna 0 
uregulowanej komunikacyi z Bośnią na razie 
mowy być nie może. 

— Na wiamo dla królewnej duńskiej 
Tyry, mającej wyjść za królewicza hanower- 
skiego, księcia Cumberland, zażądać ma rząd 
duński od parlamentu kopenhagskiego kredytu w 
sumie 200.000 koron. 


— Wspanialą zorzę północną ob- 
serwowano w zeszły piątek przed północą w 
Monasterze. Zjawisko przez kilka sekund jaś- 
niało w całej świetności, a nastąpiła po niem 
zamieć śnieżna. 

— Pojedynki znowu weszły formal- 
nie w modę we Francyi. Są one swoją drogą 
po największej części „bezkrwawe*, zdarzają 
się jednak także smutne wyjątki. I tak w ze- 
szły czwartek w Cherbourgu strzelali się dwaj 
kapitanowie marynarki i jeden z nich zginął 
od kuli przeciwnika. — Z Pesztu donosi tele- 
gram, że między redaktorem tamtejszym p. Pap 
a baronem Orban odbył się pojedynek, rezultat 
którego nie jest wiadomy. 


— Morderstwo rozbójnicze popeł- 
nione zostało znowu w Berlinie. Ofiarą jego 
padła w zeszły czwartek 72letnia wdowa po 
właścicielu restauracyi, nazwiskiem Hall. We 
dwa dni później dopiero znalezieno jej zwłoki, 
ponieważ domownicy przyzwyczajeni byli nie 
widywać staruszki, która żyła w zupełnem osa- 
motnieniu, po kilka dni, nikogo to więc zdzi- 
wić nie mogło, że przez dwa dni nie opuszczała 
swego mieszkania. Morderca zadał jej głęboką 
ranę w skroń a następnie ją zadusił. W poko- 
ju zresztą nie nie zdradzało dokonanego rabunku, 
dotychczas też nie wiadomo, co morderca zra- 
bował, 

— Sprawca wielkiej kradzieży w 
sklepie złotnika Lówenthala w Wiedniu został 
jnż wyśledzony w osobie kamieniarskiego po- 
mocnika Ludwika Swetly. Większą część skra- 
dzionych kosztowności znaleziono bądź u Swe- 
tlyego i jego kochanki, bądź zakopane w polu 
pod miastem Stwierdzono, że kradzież popeł- 
niona była z niesłychaną zręcznością i zuchwal- 
stwem. 

— Przed sadem wojennym 
marynarki w Kronstadzie, jak donosi Kusk. 
Prawda, toczyć się będzie w tych dniach spra- 
wa obwinionych o stratę sekretnej mapy portu 
helsingforskiego. Mapa zginęła podczas ćwiczeń 
korwety Wojewoda, a wiadomo, iż takie do 
kumenta stanowią tajemnicę stanu. 

— Prorok. W osadzie Kureniówee, 
o dwie wiorsty od Kijowa, zjawił się prorok, 
przepowiadający przyszłość licznym przybyszom 
obojej płci i różnego stanu, napływającym z 
Kijowa i okolicy. Podług świadectwa ludzi roz- 
sądnych, ów prorok jest to na pół obłąkany 
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niedołęga umysłowy i fizyczny, służący za na- | a dopiero w drugiej linii, oile to się z pierw- 


rzędzie oszustom, 


— Czas normalny ma być z dniem 
1 stycznia 1879 zaprowadzony w całej Szwe- 
cyi. W ostatni dzień roku kieżącego tym celem 
uregulowane będą tamże wszystkie zegary nie 
według południków pojedyńczych miejscowości 
lecz według przeciętnego, takzwanego wspólne- 
go czasu. W Sztokholmie z tego powodu ska- 
zówki na zegarach urzędowych, telegraficznych, 
pocztowych, kolejowych i wieżowyeh cofnięte 
będą o samej północy o 12 minut. 

— Wielka zguba. Woźny bankowy 
Leopold Giinzl w Wiedniu, zgubił w tych dniach 
na ulicy z torby skórzanej, w której się znaj- 
dowała suma przeszło 100.000 zł. jedenaście 
tysięcy w banknotach po tysiąc, sto i dziesięć 
złr. Pomimo nąjusilniejszych poszukiwań, bie 
znaleziono tych pieniędzy dotychczas 

— Wielki pożar nawiedził d. 4 b. 
m. Serajewo. Przy ulicy Wilajetowej zgorzał 
szereg domów, położonych obok konaku, urzę- 
du telegraficznego i innych budynków rząda- 
wych. Dzięki energicznej pomocy ze strony woj- 
ska pożar został ugaszony nim się mógł do- 
stać dv którego z tych budynków. 


— Święte tureckie Kurban-Bairam 
przypadało we wtorek, 4 b. m, W całym świe- 
cie mahometańskim obchodzone bywa to święto 
z nadzwyczajną okazałością. przy udziale władz 
i wojska. Z Serajewa też dunosi depesza tele- 
graficzna, że mahometani tamtejsi udali się do 
główno-kumenderującego generała księcia Wiir- 
temherga z prośbą ażeby w dzień ten dawnym 
zwyczajem rano, w południe, popołudniu i wie- 
czór, kazał dać po 21 salw działowych. Książę 
uczynił tej prośbie zadość 

— Z Nowej Kaledonii otrzymał 
dziennik Æls. Journ. następujące szczegóły o 
skazanym na dożywotnie osiedlenie tamże spra- 
wey zamachu na życie cesarza Aleksandra (15 
lipca 1867 w Paryżu) Berezowskim. Od samego 
początku swego wygnania Berezowski, którego 
zachowanie się w kolonii więźniów było wzo- 
rowe, używał większej swobody niż inni, z któ- 
rego to powodu też mianowany został bibliote- 
karzem zakładu. Okoliczności były tak sprzy- 
jające, że skorzystał z nich młody więzień, 
ażeby spróbować ucieczki. która jednak mu się 
nie powiodla. Zdołał wprawdzie niepostrzeżenie 
wymknąć się z zakładu, wkrótce jednak zabłą- 
kał się w ogromnych puszczach. Tam szcezęśli- 
wie przebył walkę z hyeną, która rzuciła się 
na niego w lesie, a zabiwszy potworne zwierzę 
dłuższy czas żył tylko jego mięsem, które jadł 
surowe, nie mając sposobu ugotowania go. Osta- 
tecznie jednak  przyciśniony głodem i febrą, 
która go trawiła, poznał, że nie pozostaje mu, 
jak powrócić do więzienia Po wielkich trudach 
przybył z powrotem do kolonii, lecz odtąd już 
nie był zdolny do żadnej pracy, i nawet objąć 
nie mógł miejsca bibliotekarza, które chciano 
mu nadać znowu. Dotychczas też stan umysłu 
jego wcale się nie zmienił; dni cale przepędza 
Berezowski w ponurem rozmyślaniu. 

— 6Glbrzymi karp. Rybakom w 
Wittenberdze powiodło się w ostatnich dniach 
złowić karpia niezwykłej wielkości. Ryba ta, 
ważąca zazwyczaj kilka a najwięcej kilkanaście 
funtów, w tym okazie miała 34 funtów wagi. 

— Ukradziony pociąg. Jak do- 
nosi nowojorska (Graz. Handil., niedawno banda 
opryszków złożona ze stu blisko indywiduów, 
napadła na pociąg towarowy centralnej drogi 
żelaznej Missisipi, podczas gdy tenże przebywał 
odludną przestrzeń i pomimo energicznej obrony 
ze strony konduktora, owładnęła pociągiem i 
ujechała z nim wypchnąwszy służbę z wa- 
gonów! 

— Olbrzymi Chińczyk, o któ- 
rego przejeździe przez Metz niedawno donosi- 
liśmy, znajduje się już w Berlinie i występuje 
tam w cyrku Salamońskiego. Człowiek ten, 
liczący obecnie lat 40, ma 8 stóp i 10 cali 
wysokości. Klowny cyrkowe wydają się przy 
nim jak dzieci, gdyż najsłuszniejsi sięgają mu 
tylko po ramię. 
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Notatki literacko-artystyczne, 


(n) Na posiedzeniu Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu z dnia 3 grudnia 
odczytał ks. prałat Likowski pierwszą część 
swej pracy „O Wiktorze Sadkowskim archi- 
mandrycie słuckim później tamże pierwszym w 
Polsce biskupie dyzunickim,* opartej na nie- 
znanych źródłach przedewszystkiem na kore- 
spondencyi samego Sadkowskiego i na rękopi- 
sach z archiwum książąt Czartoryskich w Kra- 
kowie. Sadkowski, Małorusin, syn księdza ru- 
skiego, poświęca się zawodowi duchownemu, 
sprawuje przez lat dziewięć urząd kapelana 
przy ambasadzie w Warszawie i ustanawia za 
pośrednictwem Starkelberga i Katarzyny IL. bi- 
skupstwo dysunickie w Słucku, które król 1785 
r. potwierdza. Na próźno ostrzegał króla me- 
tropolita kijowski, unicki, że to nietylko Ko- 
ścioła ale Rzeczypospolitej ujma, sromota i 
szkoda, napróżno upominał i prosił nuncynsz 
papieski — minister Chreptowicz dał dyplom na 
biskupa człowiekowi, który  najobszerniejszą 
przysięgę wierności złożył swej imperatorowej, 


szą przysięgą zgadzało, przysięgał królowi pol- 
skiemu Stanisławowi Augustowi w  ogólniko- 


| wych wyrazach. Tu się otwiera droga Sadkow- 


skiemu do rozwinięcia wrodzonych zdolności do 
intryg i szerzenia schyzmy. Sprowadza z głębi 
Rossyi popów, z których każdy był zarazem 
agentem politycznym swego rządu. organizuje 
szkolnictwo rosyjskie w Polsce, zakłada semi- 
marya rossyjskie, buduje cerkwie, których 
liczba za jego czasów z 94 do 500 urosla itp. 
Po odczycie wszczęła się żywa dyskusya w 
której ks. Likowski referował o najnowszych 
źródłach do dziejów kościoła unickiego, i mówił 
o rozprawach w Wiestniku Europy, a przede- 
wszystkiem o nowem nadzwyczaj ważn m źró 
dle, na którego ślad natrańł w archiwum ks. 
Czartoryskich, gdzie się znajduje inwentarz 20 
kilku tomów doknmentów dm folio obejmują- 
cych korespondencye biskupów unickich ze Sto- 
licą Apostolską. 


(n) Korespondent czeski Ko- 
sów donosi o zawiązaniu się komitetu z ezłon- 
ków literackiego Towarzystwa Slavia w Pra 
dze w celu uczczenia pięćdziesięcioletniego ju- 
bilenszn Kraszewskiego. Uroczystość ma się od- 
być 11 grudnia br. Równocześnie wychodzi 
czeski przekład Kraszewskiego powieści „ Ztesur- 
recturi“ w dodatku do czeskiego czasopisma 
„Brousek“, a znany tłómacz czeski Szpanhel 
gotuje nowy przekład „Chaty za wsią” w wy- 
daniu jnbileuszowem. Rudolf Pokorny ukończył 
tłómaczenie poezyj Zaleskiego, które ma być 
piękne i wierne, a poeta czeski Otokar Mokry, 
który wydał w zbiorze „Poesie świctowe* 
pierwszy tom poezyj Juliusza Słowackiego, 
przygotowuje do druku przekład drugiego tomu 
tegoż poety. 


(4) Chiebowsiki, dawniej nadworny 
malarz i nauczyciel sułtana Abdul-Azisa, za- 
mieszkały dziś w Paryżu, pracuje obecnie nad 
obrazem ogromnych rozmiarów, przedstawiają- 
eym zdobycie Konstantynopola przez Mahometa 
II. Najznakomitsi malarze francuscy mieli się 
wyrazić zaszczytnie o tej kompozycyi naszego 
rodaka. 


OSTATNIA POCZTA 


OCENE e 


W okręgu samborskim wybrany został 
z większych posiadłości dnia wczorajszego p. 
Piotr Gross posłem na sejm krajowy 39 
głosami na 47 głosujących. 


Nowe ministerstwo tureckie z 
Tunetańczykiem (haireddinem baszą jako 
w. wezyrem na czele, oznacza zwycięztwo 
kliki serajowej, która tyle już nieszczęść spro- 
wadziła na Turcyę. Chaireddin basza, były 
minister beja tunetańskiego, jest czlowiekiem 
bez wszelkich politycznych zdolności, ale bar- 
dzo zręcznym intrygantem, który nadzwy- 
czajną uniżonością i pochlebstwem umiał so- 
ble zaskarbić względy padyszacha. Mówią. że 
on to był inspiratorem owej osławionej noty 
rządu tureckiego przeciw postępowaniu wojsk 
austryackich w Bośnii i Hercegowinie. W no- 
wym gabinecie zasiada także znany intrygant 
palacowy, Said basza; on to wspólnie z Chai- 
reddinem jest sprawcą upadku Bavfeta buszy. 


Upadek Savfeta baszy był niespo- 
dzianką dla dyplomacyi europejskiej w Stam- 
bule. Okazuje się to najwidoczniej z faktu, 
że ambasador francuski Fournier, jeszcze 4 
b, m. był u Wielkiego wezyra, ażeby doma- 
gać się od niego rychłego rozwiązania kwe- 
styi greckiej. O wypadkach, jakie poprzedziły 
zmianę gabinetu, otrzymała Foli. Corresp. 
ze Stambułu następującą korespondencyę: 
„Z wyjątkiem kilku wtajemniczonych, cały 
świat dyplomatyczny zdziwiony był nomina- 
cyą Saida baszy ministrem listy cywilnej. 
Nominacya ta jest zwyciężtwem koteryi pa- 
łącowej nad Porta i tryumfem intryganta, 
znienawidzonego przez tutejszych reprezen- 
tantów mocarstw. Jeszcze zeszlego wtorku 
otrzymał Said wezwanie od Wielkiego we- 
zyra, ażeby wyjechał do Brussy, mimo to, 
pozostał on w Słambule, ponieważ był pew- 
ny silnego poparcia w palacu. Sprzymierzeń- 
cami jego były wpływowe kobiety, dwaj 
pierwsi urzędnicy sułtana, Hamdi bej i Os- 
man bej, tudzież sam Abduł Hamid. którego 
stare sympatye odżyły nap wrót, gdy się 
dowiedział, że Said basza umiera w Brussie 
z nudów i życzy sobie jak najrychlej po- 
wrócić do Stambułu. Jeszcze w przededniu 
nominacyi, która nastąpiła we środę, powie- 
dział Savfet basza do reprezentanta pewnego 
zagranicznego mocarstwa, że potrafi usunąć 
Saida baszę ze Stambułu; powiedział to z 
całą stanowczością, Że uda mu się pozbyć 
tego niebezpiecznego rywala. Tymczasem we 
środę o godzinie 10 zrana zawiadomił go 
Usman bej, że Said został mianowany mini- 
strem. Nominacyi tej nadaje wielkie znacze- 
nie ta okoliczność, że Saidowi wolno będzie 
brać udział we wszystkich posiedzeniach mi- 
nisteryalnych. Prawo to nie przysłuża mu 
jako ministrowi listy cywilnej, ale zostało mu 
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osobno nadane z osobliwszej łaski. Dano mi 
tedy sposobność ogladania sudlina codzien 
nie i donoszenia mu o wszystkich zajśćjać 

na posiedzeniach ministeryalnych. Nie ulege 
wątpliwości, że wyzyska on należycie sw0J® 
uprzywilejowane ; wyjątkowe stanowisko, 47 
żeby obalić znienawidzonego Savfeta basZ% 
i zająć jego miejsce. Gdyby mu się to udało; 
doznałaby polityka zagraniczna. prawdopodo” 
bnie wie.kiej zmiany. Layard dał już kilka- 
krotnie wyraz swojemu oburzeniu z powoću 
nominacyi Saida i jego dążności: „Upadek 
uczciwego Savfeta — powiedział Layard — 
byłby wielkiem nieszczęściem dla Turcji. 

Wypada tu jeszcze podnieść, że już Achmed 
Wefik basza, gdy pełnił funkcye wielkiego 
wezyra pod skromnym tytułem Base- Wckila, 
domagał się od sułtana destytucyi ówczesne” 
go pierwszego sekretarza, aida, poniewaz 
mięsza się do jego polityki i intryguje. Ale 
sułtan wyprosił sobie wówczas mięszanie SIę 
ministrów do osób jego bezpośredniego oto- 
czenia. Tem epizod był powodem upadku 
Wefika baszy.* 


Książę Dundukow - Korsakow 
chce widoczuie zadać kłam rozpowszechnio- 
nemu twierdzeniu, jakoby w Liwadyi otrzy- 
mał był naganę od cara za prowokacyjne za- 
chowanie się w Buigaryi. Po powrocie swo- 
im do Sofii rozglasza ks. Dundukow między 
Bulgarami, że udalo mu się przekonać cara. 
iż odłączenie wschodniej Rumelii od Bułga- 
ryi byłoby hasłem do powszechnego powsta- 
nia, które mogloby zukwestyonować wszyst- 
kie ofiary poniesione przez Rossyę i wszyst- 
kie rezultaty wojny. Car, tak opowiada gu- 
bernator rossyjski, jest mocno zdecydowany 
uczynić naród bułgarski wolnym i szczęśli- 
wym, a cel, jaki postawił sobie przed rozpo- 
częciem wojny, ma i teraz ciągle przed c- 
czyma. Car żąda od Bułgarów tylko cierpli- 
wości i zaufania do ojcowskich jego zamia- 
rów. Skutek będzie tem pewniejszy, im roz- 
tropniejszem i ostrożniejszem będzie zacho- 
wanie się patryotów bułgarskich. Do pewne- 
go znakomitego Bułgara rzekł ks. Dundukow 
bez ogródki. Wasza sprawa będzie tryamfo- 
wać. Naturalna Bułgarya stanie się 
faktem politycznym. Takie przemowy podno- 
szą ducha Bułgarów i uprawniają ich do naj- 
śmielszych nadziei. Książę Dundukow przy- 
wiózł nadto Bulyarom materyalny prezent od 
cara. Uar darowal nowemu księstwu cały ma- 
teryał kolei Frareszti-Zimnica w celu użycia 
go do projektowanej budowy linii Sofia-Fili- 
popol albo Ruszcznk-Widdyń. Materyał ten 
przedstawia wartość więcej niż miliona rubli 
srebrnych, zdolnym jest przeto powiększyć 
jeszeze bardziej sympatye rossyjskie między 
ludnością bułgarską. 


W parlamencie włoskim rozpoczęły się 
4 b. m. rozprawy nad zapowiedzianemi in_ 
terpelacyami z powodu zajść ostatnich 
Szereg mów rozpoczął Sorrentino twier- 
dzeniem, że stosunki ekonomiczne kraju są 
główną przyczyną stowarzyszeń anarchicz- 
nych i wezwał ministerstwo, aby szybko przed- 
siębrało kroki skuteczne. Bonghi pytał o I 
powody zmiany gabinetu podczas feryj parla- | 
meniu po mowach ministrów w Pawii i [seo | 
i wskawał liczne fakta, któremi wywołano 
stowarzyszenia anarchiczne. Paternostro mnie- 
ma, że rząd nie stosuje zasad wolności w 
duchu zgodnym ze stosunkami kraju. Dewitt 
mówi o zajściu w Arcidosso, za które wpraw- 
dzie rząd nie jest odpowiedzialny; poczytuje 
kn wotum nicufności dla ministervum za 
orok nieroztropny i przypomina opozycji, że 
kiedy była u steru, zdarzały się może gro- 
niejsze wypadki. Paccini zwraca uwagę na 
zajścia we Hlorencyl. 

W dalszym ciągu obrad były minister 
Minghetti zapytał rząd, jakie środki za- 
rządzono ze względu na wewnętrzne bezpie- 
czeństwo? Rozwijając tezę, że stowarzyszenia 
nie mogą mieć większych praw niż indywi- 
dua, żądał mowca zastosowania obowiązują- 
cych ustaw do klubów Barsantego i do sto- 
warzyszeń republikańskich. Protestował 
imieniem. swego stronnictwa przeciw wszel- 
kim zachciankom reakcyjnym oświadczając, 
że ani senat, ani Izba, ani syn Wiktora Ema- 
nuela zapomnieć nie mogą, iż dom sabaudzki 
związał swą wielkość nierozdzielnie z liberal- 
nemi instytucyami i jednością ojczyzny. 


SE 


Komendant kolumny kurumskiej 
genera? Roberts. zadał zupełną klęskę 
Afganom w wąwozie peiwarskim i zdobył 
wszystkie działa nieprzyjacielskie, któremi 
wojsko emira chciało bronić tego wąwozu. 
Ważne to zwycięztwo, gdyż umożliwia tej 
kolumnie połączenie się z kolumną khyker- 
ską i dalszą koneentryczną operacyę, Gene- 
rał Roberts pomścił więc nadspod iewanie 
prędko porażkę poniesiona zeszłej soboty. 
Telegram z Lahory z 3go b. m. podaje na- 
stępujące bliższe szczegóły o kolumnie Ro- 
bertsa: „Afgani, którzy zadali gen. Robert- 
sowi porażkę pod Hazaradrakte, było to re- 
gularnie uformowane wojsko, które bardzo 
dobrze się biło. Sprzymierzeńcy ich Turowie 


i Jagowi "OE Eas 
ją N A “t już z nimi i traktu- 
wiernyini Afon n 9. Ghilzowie pozostali 
brane Sho, ©2911, zajeli oni pozyèye ode- 
Anglikom i ustawili 12 
KIE A ale zresztą nie przedsię- 
Przeciw Anglik sToków  nieprzyjacielskich 
ie bry MORA tom, Roberts Sciągnął do sie- 
górali FE ę POLETWOWĄ złożona z 72 pułku 
„| puigu pieeliot lżabskiej 
dzież kilku no y pundżabskiej, tu 
2.500 Tay s ddaiatóyy kawaleryi — w ogóle 
A a kolumnach angielskich do- 
ARA srl sam telegram: „Wstrzymany po- 
Razy vnej kolumny na Dźżellalabad zo- 
A” AA podjęty ; Hazarnoe i Bazawei 
Piso * ka brygada generałmajora Ap- 
ema enerał Ross odbywa rekonensans 
da M bi egu Kabulu, aby zapewnić się 
IE En „Postawy Mohmundów. Wąwóz bo- 
m SKI, który wojska generała Stewarta 
LĄ celu poparcia Biddulpha obsadziły, nie 
** wcale przez Afganów broniony.* 
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Budapeszt, 5 grudnia. Na 
plenarnem posiedzeniu delegac ya 
austryacka nie odstąpiła wobec 
luncyów węgierskich od swych uchwał 
Powziętych co do ordinarium i ertra- 
Ordinarium budżetu armii. 

W rozprawach nad budżetem 
Ministerstwa spraw zewnętrznych za- 
dlerali głos del. Oppenheimer, Duna- 
Jewski i Klaicz przeciw wnioskom 
komisyj, Giskra, Demel i Kuranda za 
Wnioskami. Następnie przerwano se- 
SJę, która wieczorem o godzinie 7 
rozpoczęła się znowu. Na tem wie- 
Szornem posiedzeniu przemawiali Lien- 
acher, Pirquet, Oelz przeciw, Sturm, 
Blaas i Foregger za sprawozdaniem 
komisyj. 

i (H) Budapeszt, 5 grudnia. 
jelegacya austryacka poświę- 
ciła dzisiaj dwa długie posiedzenia bu- 
dżetowi ministerstwa spraw zewne- 
trznych. Z polskich delegatów 
zapisani byli do głosu dr. Dunajew- 
Ski, ks. Czartoryski, dr. Kabat, 
Jaworski i Chrzanowski, Dotąd 
przemawiał tylko Dun aje wski. Mo- 
pea Z lekka poruszył, że kongres ber- 
inski nie uważał za rzecz właściwą 
Przy regulowaniu stosunków i losów 
różnych narodowości zająć się także 
osem Polaków pod rządem rossyjskiin; 
aowa traktat berliński i niektóre 
Ak postanowienia; ale zarazem pod- 
p W. że traktat ten mimo swych stron 
pranych musi być szanowany i wy- 

Many jako podstawa dalszej polity- 
kier raktat berliński musi nadawać 
pex polityce monarchii, która sto- 

^e sie winna do faktu, że żywo- 


ennik Iwowskiej Izby handiowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 5 grudnia 1878. 
| płacą żądają 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. £ złr ct. złr, vt. 
KÈ £ Kar. Ludw. po 20024. m. k. E4234 50 237 — 
uar ow. czer.-jas „200 zł. m. k. |123 — 125 — 
Baj hip. galie 20° zł: w. a. 3[248 — 251 — 
ku kredyt. gal. po 200zł. w. a7 |216 — 220 — 
2. Listy zast, za 100 zł. 
OW, kredyt, galie. 507, w a. 85 20 85 90 
" - ALB „| 8025 81 25 
Balta uż 5 pr, okresowe $ti 85 20 85 90 
Liny, Mip. galie, G pr. w. a. #4 9025 91 — 
dłużne g, Z. kr wë. 6 pr. w. a $| 90 — 91 75 
D, Wist = 
y dłużne za 100 zł = 
Ogół = 
F oh kred. Zakład dla Gal. EJ r 
Tow A ow. Gyr. los. w 15 lat z] 90 25 91 80 
"10. Gpr. w, a. w iń lat AR=TT SZ 
Piw. a. w 30 lat S| = — = — 
4. blig 3 
ieii Lari za 100 zł. A 
I Kasia! Proc. m. b. , 83 50 84 40 
wiog: Dünaln. sal Zakł, kred. 
p. Utiaekieco „ nr 90 91 
Życzki ky zę proe. w. a, U a BĘ RE 
z 121.1678 poGpre.w.a. | 59 50 9075 
? Losy Miasta, Krakowa 14 50 15 50 
4 Stanisławowa . | 1950 21 — 
6. Mon 
Dukat holenderski RE 
puka erki ! 3 5 43 5 54 
Nap, rshi , > 546 536 
Poł. Ndor A 
Plagaro ; 9 27 984 
abolis.  . . 954 9 65 
103 ©, jski srebrny , il 8 IRS 
0 +. _ papierowy . 1 121/, 1 14!) 
Stal ok niemieckich 7 > 57 — s 58 A 
c. i 99 50 100 75 
I w srobrze . . |99 25 100 25 


dnakże nie powinna prowadzić swej 
akcyi paralelnie z Rossyą. 

ŻKonstantymopol, 5 grudnia. 
Cesarz oznajmił, że za pomocą zmia- 
ny gabinetu pragnie usunąć tru- 
dności tak, aby kraj zaraz mógł do- 
znać dobrodziejstw pokoju i reform. 
Inny hatt sułtański poda środki prze- 
prowadzenia reform. Fotiades bey 
mianowany generalnym gubernatorem 
Krety. 

Śieriim, 5 grudnia. Reichsan- 
zeiger Ogłasza dek rety cesarskie 
o objęciu napowrót czynności rządu- 
wych. Osobne pismo cesarza wyraża 
podziękowanie księciu następcy tronu 
za zastępstwo. 

Worlim, 5 grudnia. Dziś w po- 
łudnie przybył cesarz. Na dwor- 
cu podał witającemu go burmistrzowi 
rękę i rzekł, że serce jego krwawiło 
się bardziej niż rany od strzałów zbro- 
dniarza. Ohętnie przelałby był krew, 
gdyby mógł być przekonany, że przy- 
czyni się to do dobra ojczyzny i do 
nawrócenia obłędem porwanych ludzi. 
Jazda przez miasto odbywała się wśród 
wielkich owacyj ludności. Cesarz wraz 
z małżonką dziękowali z balkonu. 


Hondy, 5 grudnia. W mo- 
wie tronowej, którą otwarty został 
parlament. oświadcza królowa : „Nie- 
przyjazne usposobienie, jakie emir af- 
gański okazał wobec angielskiego rzą- 
du, sposób, w jaki odprawił przyjazną 
misyę angielską — zniewoliły mnie 


żądać sianowczej satysfakcji. Ządanie 
to pozostało bez odpowiedzi. Kazałam 
tedy podjąć wyprawę wojenną do kra- 
ju emira. Wszystkie mocarstwa zape- 
wniają mnie o swojem przyjaznem u- 
sposobieniu; mam powody do wiary, 
że zarzadzenia ustanowione w trakta- 
cie berlińskim celem pacyfikacyi Eu- 
ropy, wykonane zostaną ze skutkiem. “ 
Mowa tronowa jest bardzo krótka i nie 
zawiera żądania kredytu. Przytoczone 
słowa wyczerpują wszystko, Go się w 
mowie tronowej odnosi do polityki ze- 
wnętrznej. 


Nisz, 5 grudnia. Skupczyna 
została otwarta. Mowę tronową księ- 
cia powitano z zapałem. Prezydentem 
obrano Tuzakowicza, wiceprezydentem 
Wassicza. 

Londyn, 6 grudnia. W Izbie 
niższej i w Izbie lordów przyjęto 
adresy bez dyskusyi i głosowania. 
W Izbie niższej Northcote przyrzekł 


| przedłożyć akta w sprawie Cypru i 


urs giełdy wiedeńskiej 
dnia 3 Grudnia 1678. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądają 


aja 61.15 61.30 
luty-sierpień . 0... 61.15 61.3" 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczen-lipieg 7 623: 62.50 
kwiecień-październik 62.24 62.35 
Losy z roku 188) całe , , 34 — 343, — 
e „n 1839 piąta część 336 — 338. 
w w 1854 po 250 zł... 107.— 107.50 
" „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 112.70 11310 
„ 1/60 po 10 złr. 5 pr 12275 123.25 
wo « „864 (z premiąy po 100 zł. 1» .75 140.25 
" „ „1564 3 ę po s 139. - 139.50 
Renty Como po 42 lir, austr. . poja T 
Listy zastaw domen państw. po 120 
zt. 5 PROG . o e aea a OES 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 9760 9790 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 71.90 72.05 
2. Obligaeye indemn, 5 pr. za —— m = 
wech |. » 102.25 102.75 
car 79.50 80.50 
Galieyi. « - . | 8350 84.30 
Niższej Austryi . 104.50 1u5.— 
Siedmiogrodu . 7335 74.25 
Węgier 78.60 79 0 
3. Akcye. 

Anglo aust. 200 zł emit zł. 120 97.50 98.75 
Bi dla handlu po 160 zł. 229.25 229. 0 
Niższo-austr. tow. eskomt poA00 zł 765 — B= 
Gal banku hip. po 200zł  . . . ox CZY 
Uaj, bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. === = 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. a 
Banku mate „A R on zł. yi GR. a 
Kol. Albrechta a 2? 0 zł, w srebrze naa = 

tr. Tow żeglugi par. po500zł mk.  485.— 434. 
Ko: Oeetrzow. BIDI y a 200 zł. mk. 158.50 159.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w 6 ja 200 zł. w sr. Nm wą 
Północna kolej po 1000 zł > . - wa An 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. — j 


0 


'tność Tureyi jest problematyczną, je- usprawiedliwiał akcyę przeciw Afga-! 


nistanowi, gdyż obowiązkiem było 
rządu nie zezwolić na dalsze istnienie 


' niebezpiecznych stosunków, które do- 


prowadziły do wojny. Najnowsze wia- 
domości pozwalają się spodziewać, że 
wojna trwać będzie krótko. 

W Izbie lordów odpierali lord 
Beaconsfield i markiz Salisbury za- 
rzuty czynione rządowi. Beacons- 
field podnosi oświadczenie mowy 
tronowej co do traktatu berlińskiego. 
Stosunki Cypru przewyższają wszelkie 
oczekiwania. Wyspa ta nada Anglii 
dominujące stanowisko, bez którego 
nie można by wykonać zamierzonych 
planów w Małej Azyi. 


| m 


Hotel Anglelski. 
Pp. B. Skibniewski z Balie. H. Treter z 
Laszek. E. Dworzak z Teblowa. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. E. Kropf z Żółkwi. J. Rabszeid z 
Tarn 
Kotei George'a 
Pp. Ekse. br. Herberstein 2 Krakowa. W. 
Czarnowski z Rossyi. A Jaworowski z Polski. 
Dr. J. Radziszewski z Warszawy. 
Hotel Langa 
Pp. K. Dópfner z Jarosławia. 5. Skibiński 
z Dawidowa. H. Porak z Pustomyty. H. Knaus 
z Gzortkowa. 
Heis! Kubra 
P. W. br. Bruckmann z Woloszeza- 
Hotel Warszawski. 
Pr B. Dietrich z Boóbrki, H. Czetsch z 
Stryja. Z. Bogdanowi:z z Litatyna E. Hoszo- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 grudnia 1878, godz. 2 
min. 16. Losy kredytowe 16275, Węg. akcye 
kredyt. 213:20. Akcye anglo-austr. 97:50. 
Akcye banku Union 6710, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 235:—, Akcye kolei północnej 
201:50, Akcye kolei poludniowej 68:75 Akcye 
kolei Alföld 11450, Akcye kolei Elżbiety 
158:50, Akcye kolei Iiwow-Czerniow, 123-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112-50, 
Akcye kolei Rudolfa 11475, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Węg. oblig. państw. w złocie 
6525, Galic. oblig. indemn. 83:75, Losy 
z r. 1864 13925. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10560, Akcye banku obrotowegy LOSY 
Losy tureckie 21:50, Akcye kolei węg.-galic. 
——, Akcye kolei państwowej 255'—, Ak- 
cye banku związkowego 102-75, Rubel papic- 
rowy 1:13—, Wiedeńskie losy 90:50, We- 
gierskie losy 8025, Mark. niem. 57:40, We- 
gierska renta 83:65. Usposobienie stale. 


wski z Drobowyża. T. Remis:ewski z Tarnowa. 
najechali ze Urown. 

Pp BLADE Dzieduszycki do Gwożźdzca. 
M. Buczyński do Stanisławowa. Dr. H. Jasiń- 
ski do Tarnopola. B. Augustynowicz do Koia- 
ża. J. Bo heński do Mużyłowa. E. Hohenderff 
do Byłzowa. A. Cielecki do Parchowa. J. Siar- 
kiewicz do Korolówki. K. Winnicki do Krako- 
wa. W. Żelechowski do Krakowa, 


Wiedeń, dnia 5 grudnia, godz. 5 
minuta 50. Akcye kredytowe 23 1-30, Anglo- 
austr. ——, Akcye bauku Union —:—, Ko- 
lej Kar. Ludw. 28550, Poludniowa 69-—, 
kenta pap. 61:20, Galic. bank hip. 90-40, 


Gał. obiig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włość. 90.50, Losy z r. 1860 m 
Napoleonsdor V*35'/,, Rubel papierowy —:—., 


Usposobienie stałe. 

Wieden, dnia 6go grudnia, godzina 
10 minut 44. Akcye kredytowe 232-20, An- 
glo-Austr. 98:50. Unionsbank 67:75. Kolej 
Karola Ludwika 23575, południowa 69—, 
kubel papierowy 11314, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne —'—, Mark. 
niem. —— Gal. bank rustykalny ——, Lo- 
sy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 929. 
Usposobicnie weale silne 


Odpowiedzialny redaktor w la dy sł a w Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa 
diia 6 grudnia 1878. 
Hate! Europejski. 
Pp. I Cheves z Pragi. O. Neukranz z 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 6 grudnia 1578 o godz 7 rano. 
Barometr 125.70mm. Psychrometr suchy 2.609 

Psychrometr wilgotny 1.9%0. Prężnosć pary 4.5mm 

Wilgoć “i"a Zachmurzenie 1 . Wiatr 82. Ozon 8. 
Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza + 21'R. 
Barometr opada. 
han 
Fociągi kolejowe. 
Przychodzą to Erowa. 

4 Krakowa: o godzinia 5 minut 23 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. LI min. 
8 przed poindniem (pociag mięszany). 

z Podwełaczysii : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); © godzicie 3 miu. 9 po połud- 
niu (pociąg mi ęszany) ; 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz 8 min. 15 wieczór. 

z Pedwoijoczyskk : (na dworzec lwowski 
główny: : 0 godz. 10 min. 43 wieczór (po: 
ciąg pospiesznyj: © godz. 8 min. 83 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany) 

w Czerniowiec : o godzicie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 456 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minat 60 po południu (pociag 
mięszany). 

Gdchedzą ze Lwowa. 

Do ifrakkowa: o godzinie Llstej min. 3 
przed północą (po”iąg pospieszny); o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociag 
mięszaby). 

bo Podwoleczysk : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) . 

Bo Podwołoczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 14 minut 5 w po- 
łudnie (pociąg mięszany), 


Do Stanisławowa : (na Stryj): (poe. nre 


Poczdamu. J. Schutz z Czerniowiec. 


M 
TE AZROE Ds 


placą żądają | 


Lwow, Czorn. kolei po 200 zł. wa. war. 128.50 124.— 
Tow. kul. żel, państ. po 200 zł. m.k.  258.— 253 50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 68.50 69.— 


I. Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze _ 80.56 „81.50 


5. Lisiy zanstawme losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła t dla 


Galicyi i Bukowiny w ln L 6 pr. = 91.— f 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 110.— 110.5 ; 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6 pr. 91.25 92.50 

r n w w BU WG pr. 95.50 == 
n m A w A l. 51/4 pr. 6 === 
Gal. Tow. kred. w. a. po roct, .! = 
ri ; F i A M 5 od 85.25 85.50 
w z n po 5 proct. w k 

37 latach zwrotne 85.25 85.5% 
Gal. banku hipot. po 6 proct 90.40 90.60 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proet. . 90.50 —. 
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. —— —— 

= „ w80 l. wyl. po 6 pr. = =m 

Banku narodowego po 5 proet. —. m 
Weg. Tow. ziom, po 5*/ą proct 95— =.= 
t po b proet. . 8650 87.50 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


ro godzinie 
PETZ MAMA 
płaca żądają 


Ą 6 minut 40 rano. 


Kol. Albrechta a 300 zł 5proe. w a. 67.75 68.1, 
Tow. kol. żel. Preszów-l'arnów (w cz.) 

a 800 zł. 5 proe w srebrze , = — m 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 161.26 101 60 

1» o £00 zł. w. a o AMIE 95.50 —.— 

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.  100.- 100.25 

z „ Jl emisyi . . 9925 99.50 

= U 96.50 9675 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 3 0 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 46.50 77.— 

z r. 1867 78.75 79.25 

z r. 1868 71.50 72. - 

A IiE) 66.25 66.50 

Weg. gal, kol. a200 zł. 5 proc. w sr, 63.20 63.75 

4. Losy. 

Inst. kr. dla han, i prz. po 100 zt. w. a,  163.— 163.50 

Clarego po 40 zł. m. k. ; 2-50 29.— 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.w. a. 93.— 9350 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. „ .  14— 1450 
Losy miasta, Krakowa n 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.— 28.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 27.75 28.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 14.75 15.25 
Salma po 40 zł. m, k. 42.— 42.25 
St. Gonois po 40 zł. m. k.. . . . 35.75 8625 
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 20,75 21.— 
Poż, Tryestu po 160 zł. m. k. 117.75 118.25 
> 9. DOZNA 61.— 63.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 22.75 23.— 
Windischgritza po 20 zł. m. K. . 28.— 28.25 
Weksle (na 3 miesiące): 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. . = m 
Berlin za 100 mark w. p. n. . =- — 
Frankfurt za 100 mark p. . . a A 
Hamburg za 100 mark w. p. n. e A 
Londyn za 10 ft. szt. . ; . ć 116.30 116.70 
Paryż za 100 fr. 46.25 46.30 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.55, — 5.56,— 

pełnej wagi 5.58.50 5.57.50 
Korona. . « « =- | mm 
20-fravkówka . . 9.30.50 — 9.31,— 
Rossyjski imperyał 9.56.— 9.58.— 
Talar związkowy —.-.— ——— 
Srebro 100.—.— 100.10.— 
Z lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 

Telegratowany kurs wiedeński 
z dnia 5 grudnia 1878. EWG 

Jednolity dług państwa w banknotach . 6115 

i- * i w %rebrze 62/45 
Renta w złocie . . . . . 7180 
Losy pożyczki z roku 860 . 1126) 
Akeye banku austro-węgierskiego . 784 — 

n kredytowego 22975 
Londyn 116/25 
Srebro 100|-— 
Napoleondor f TP.. 9/30 
Dukat cesarski men. . . . e o os 5/56 
100 marek niemieckich . . . . 57/40 


(2251) 


Lizitations-Kundmachung. 


Bon der T. £. Finanz- Beziris-Direction in Sanok wird zur allgemeinen Renntuig 
gebracht, dag die nadbenannien derarial Mauthftaiionen entweder auf das Sonnenjahe 1879 


alein, oder auf die Sonnenjahre 1879 und i859 oder endlich auf die Sonnenjahre 


1879, 


1880 und 1881 im Wege der öffentlichen Berftcigerung unter Den in der Mundmachung der 
hohen t. t. inangz-Landes-Direction vom 30 Auguft 1878 Bl. 37308 enthaltenen Bedingun- 


gungen werben in Patt gegeben werden. 


a |Tariffäge 
n 
= Name der EIE e 
pa 8 | -S2= 
GQ Wtauthjtationen Ee 
= und ihrer v ESS: 
2 9 EZ|EŻ 
At” s p & 
Sigenichafk it oa Ę 38 oj = 
a ATES 
ERE 


1| Postołów aŚ|. 2] 16 |I. 
PR 

2 | Ustrzyki „EI3Ę| 8IL 
EEE 

8 | Krościenko 5 Ga] 16 II. 


Die miindliche Lizitation 


Yuśruf8- wird abgehalten werden 
prei in bei der t i Finangz-Be- 
öfter. W. girfż- Direction in Sauok 
Gi von 9 Uhr Vormittags 
auf Cin bis 3 Uhe Nadmittagë 
Bahr ea - 
auf einzelite auf  Wtautbe 
H. | fr. | Młautójtationen Complege 
3106 | — Am 12ten Am 13ten 
2400 | — Dezember Dezember 
2100 | — 1878 1878 


Sdriftliche mit 10 proc. Badium ber obigen Musrufsprcije belegten, mit 50 Tr. 
GStempelmarten verfehenen Offerten für alle zur Berjteigerung beftimmten Mauthftationen 


ohne Ausnahme, jowogl auf einzelne 


Maunthftationen als auh auf Mauth-Compleçge mijfen 


bei bem t. t $inanzBezirt8=Direftions=Gorftande in Sanok bis 11 Dezember 1878 2 Uhr 
Nachmittag iiberreidht werden, zu deren Cröffnung nah AUbjcjlug der mündlichen Concretal- 
Qizitation am 13 Dezember 1878 gejchritten werden wird. 

R. i Finanz=Begiris=Direction 


Sanok am 30 November 1878. 


(1266 1—3) Edykt 


L. 5378. O. k. sąd powiatowy w Ja- 
nowie przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności w Jano- 
wie l. 41 położonej dlnżniczki Rachli Tuch 
wedle Dom. I. pag. 160 n. 1 haer. własnej 
celem zaspokojenia sumy 1704 złr. 48 ct. 
z pn, na rzecz galie, Banku hipotecznego w 
terminach 20 grudnia i 23 stycznia 1849 o 
godzinie 10 przed pcłudniem w lokalności 
sądowej. 

Cenę wywołania 
zł. wadyum 400 złr. 

Resztę warunków można w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć, 

Gdyby realność ta w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce- 
ny sprzedaną nie została natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 13 lutego 1819 
przedpołudniem. 

Wierzycieli którymby po rozpoczęciu 
postępowania lieytacyjnego prawo hipoteki 
rzeczonej realności uzyskali lub którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca doręczoną dyć 
niemogła zawiadamia się przez kuratora Jul- 
jana Duralskiego w Janowie. 

Janów dnia 15 września 1878. 

(1268 1—3) Obs ieszezomie. 

L. 8959 Dnia 29 października 29g0 
listopada 30 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna liey- 
tacyja realności 1. 445 w Mielcu dłużniczki 
Rozali Rubinstein własnej na pokrycie pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku we Lwowie w 819 zł. 11 et. w. a. 
z p. s. i innych niniejszych sum. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej repistraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Mielec dnia 30 kwietnia 1878. 


(7284 1— 3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 808. Niniejszem rozpisuje się kon- 
kurs do końca grudnia r. b., celem obsa- 
dzenia posady asystenta przy katedrze Te- 
chnologii mechanicznej w tutejszej c. k. 
Szkole Politechnicznej. , 

Do tej posady przywiązane jest wyna- 
grodzenie rocznych 600 zł. a. w., a nadaje 
ją Kolegium profesorów na dwa lata od dnia 
mianowania. 

Podania o powyższą posadę, wystoso- 
wane do Kolegium Profesorów e. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody gruntownej 
znajomości języka polskiego, należy wni: ść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego. 

Z Rektoratu e. k. Szkoły Politechnicznej. 

We Lwowie dnia 2 grudnia 1878. 


(1267 1—3) Gbwieszcezenie. 


L. 456. Dnia 25 czerwea 30 lipca 10 
września 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przedpołudniem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym publiczna egzekucyjna licytacya real- 
ności l. 22/23 w Chrząstowie położonej dłu- 
Żnika Jana Krępy własnej na pokrycie pre- 
tensyi Abrschama  Donnerstaga w kwocie 
396 zł. w. a. z p. s. 

Cena wywołania Wynosi 2650 zł. w.a. 

. Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Mielec dnia 16 kwietnia 1878. 


(7281) Konkurs. 


L. 1442, Celem obsadz-nia kilku posad 
koncepistów przy władzach skarbowych w 


stanowi suma 4000 


obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu ! rzytelności 


w randze X klasy z poborami systemizowa- 
nemi, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Kompetenci winni swe podania, zaopa- 
trzone w dowody wymogów prawnych a 
mianowicie złożonego z dobrym postępem 
egzaminu dla wyższej służbykoneeptowej przy 
władzach skarbowych i znajomości języków 
krajowych wniećć w drodze właściwej w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum e. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

We Lwowie dnia 28 listopada 1878. 
(7871) Ogloszenie. | 

L. 11215. ©. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie ogłasza, że żłożono u niego arkusze po- 
siądania księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Budyłów do powszechnego przejrze- 
ni». 

Do zgłaszania zarzutów przeciw praw- 
dziwości arkuszów, wyznacza się termin na 
dzień l2go grudnia 1878 w którym, w razie 
zgłoszenia uzasadnionych zarzutów, dalsze 
dochodzenia prowadzone będą. 

Suiatyn 4go grudnia 1878. 
(6990 1—3) Edykt. 

L. 11698. ©. k. sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
przyznznej Salomonowi Sare od Leonii z Wi- 
ktorów Krausowej sumy 500 zł. z pa. od- 
będzie się przymusowa publiczna licytacya 
realności w Krakowie pod 1. 48. Dz. III 
dawniej l. 194 i 195 gm. IX położonej 
egzekutki Leonii Krausowej własuej w dwóch 
terminach daia 13 stycznia 1879 i 13 lu- 
tego 1879 o godzinie 10 zrana w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym pod następnemi wa- 
runkami. 

1. Realność pod l. 48, Dz. III stano- 
wiąca w księgach hipotecznych krakowskich 
dwa. osobne ciała hipoteczne pod l. 194 i 
195 gm. IX. będzie razem i nierozłącznie 
sprzedaną. 

2. Zza cenę wywołania służy wartość 
jej szacunkowa 11525 zł. w. a. niżej której 
realaość powyższa w pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaną nie będzie. 

3. Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed licytacyą złożyć do rąk komisyi licy- 
tacyjnej jako wadyum 110 CZĘŚĆ ceny sza- 
cuskowej w okrągłej sumie 1158 zł. w. a. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w registraturze sądowej a 
w dzień licytacyi w biurze komisyi licyta- 
cyjnej przejrzane być mogą. 

O czem się wierzycieli, którzyby po 
dzień 17 kwietnia 1878 do hipoteki tej re- 
aluości weszli, lub którymby rezolucya licy- 
cyę dozwalająca i następne z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nia mgły, do rąk ku- 
ratora w osobie adw. Mochnackiego ze sub- 
stytucyą adwokata Stycznia ustanawiającego 
się zawiadamia. 

Kraków 8 listopada 1878. 

(1272) Edykt. 

L. 13548. Ck. Sąd powiatowy w Stry- 
ju czyni wiadomo. że złożone zostały w tu- 
tejszym sądzie wykazy hipoteczne i inne 
akta do założenia księgi gruntowej w Do- 
browlanach służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
hipotecznych wnoszone być mogą w kowi- 
syi hipotecznej dnia 20 grudnia 1878, w 
którym dniu dalsze dochodzenie prowadzo- 
na będzie. 

Stryj dnia 1 grudnia 1878 
(1270 1—8) ©Gbwieszezenie. 

L. 8344. Wskutek reskrypiu c. k. sądu 
obwodowego w Taraowie z dnia 11 kwie- 
tnia 1878 r. L. 8559 w sprawie rozbiorowej 
Sendera Radomyślera wyanaczam celem wy- 
boru wydziału wierzycieli i likwidacyi wie- 
zgłoszonych, tudzież oświadcze- 


6 


Bl. 14622. | nie wię wierzyciali eo do sposobu zrezalizo- 


(wania majątku konku.sowego i odebrania od 
k-ydatsryjusza przysięgi manifestacyj aj ter- 
miu na dzień 18 grudnia 1878 r. o godzi- 
nie 9 z rana w biórze podpisanego ©. k. sę- 
dziego powiatowego, na który wzywa się 
tych wierzycieli konkursowych , którzy je- 
8żez8 od konkursu nie odstąpili, tudzież kry- 
dataryusza i zawiadowcę masy. 

Mielec dnia 13 listopada 1878. 

ck. sędzia powiatowy jako 
komisarz konkursowy. 
Szmatka. 

(7168 1—3) E iyuh L. 7071. 

Ck. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, Łe 
na żądanie gminy i gminy katoliekiej mia- 
sta Białej de prues. 26 sierpnia 1878 n. 7071 
dla Eleonory Pratobewerowej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej Dra. Jana Khrlera ad 
wokat. w Białej ustawiono kuratorem ad actum 
i temu rezolucyę wyznaczającą audyencyę 
na 17 grudzień 1878 o godzinie 10tej z ra- 
na w celu udowodn'enia iż prawo nadzasta- 
wu dla posagu 2500 złr. w. w.i dla sprawy 
5000 złr. w. w, a w razie powtórnego za- 
mężria Eleonory Pratobewerowej tylko dla 
3000 złr. w. w. na sumaeń 4900 złr. 41'/, 
et. w. w. i 1050 złr. w. w. wstanie biernym 
realności |. 23 w Białej dla Józefa Pratobe- 
wery ciążących na rzecz Hleonory Pratobe- 


werowej uskuteczniona usprawiedliwioną zo- 
stało doręczono. 
C. k. Sad powiatowy 
Biała 25 października 1878 


(7231 1—3) Edykt. L. 10543. 


Ck. miejsko delegow. sąd powiatowy w 
Kołomyi uwiadamia, iż w celu zaspoko- 
jenja kwoty 20 złr. w. a. zpn. przymusową 
sprzedał w drodze licytacyi, realności dłu- 
Łników łukiena i Maryi Kowaluków własnej 
pod lk. 146 w Piadykaeh położonej, z ogro- 
du w objętości jednego morga z chaty i szo- 
py składającej się, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, na 240 złr. w. a. oszacowadej w 
zabudowanin sądowem w dniach 12 grudnia 
1878, 20 stycznia 1879 i 12 lutego 1879, 
każdym razem o godzinie 9 rano na rzecz 
Josla Habera przedsięweźmie. 

Wadyum to wynosi 24 złr. w. a., sprze- 
daż nastąpi przy pierwszych dwóch termi- 
nach, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim zaś i niżej takowej. 

Dla nieznajomych wierzycieli kuratorem 
Dra. Maramorosza ustanowiono. 

Z ek. miej. del, sądu powiatowego. 

Kołomyja dnia 30 września 1878. 
(7269 1—3) Wiwieczczemie. 

L. 8958. Dnia 15 października 20 li- 
stopada 18 grudnia 1876 każdym razem o 
godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy- 
tacya realności l. 174 w Padwi dłużnika 
Markusa Horowitza własuej na pokrycia pre- 
tensyi c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 


Banku we Lwowie w kwocie 750 zł. 97 et. 
w. a. z p. 8. i innych sum. 
Cena wywołania wynosi 1869 zł. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Mielec dnia 30 kwietnia 1578. 


(1243 1—83) bbwieszczenie. 


L. 7109. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 19 grudnia 
1878 w dniu 28 stycznia 1879 i w dniu 27 
lutego 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
celem zaspokojenia wlerzytelności A. Rosne- 
ra w ilości 276 zł. przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod l. 201 w Kozach w 
powiecie Bialskim położonej wedle księgi 
głównej gminy katastralnej Kozy l. wykazu 
208 do małżonków Jana i Jadwigi Matu- 
szczaków należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 846 
zł. 60 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wsadyum wynosi 84 złr. 66 ct. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć w registraturze są- 
dowej. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwałającej li- 
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 


mali ustanowiony adwokat tutejszy Dər 
Ehrler. 

Biała dnia 20 września 1878. 
(7215) @rienntnijje. 


Im Ramen Sr. Weajeftät deg Kaifers ! 

Das f. f. Qande- als Prekgeriht in 
Straffahen zu Wien hat auf Antrag der t. T. 
Staatsanwalt|hajt erfannt, bag der Fnhalt des 
in ber Nr. 326 ber Beiti. „Das Vaterland“ 
v. 27 Mov. 1878 unter der Anjjchrijt Bosni- 
ihes“ entualtenen Uufjages in ber Stele 
von „Die unerligliche* — bis zum Sdlujje, 
bag Bergehen nah $ 300 St. ©., bez 
gründe, und eS wird nah $ 498 St P. O. 
Dag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
(drift ausgefprohen. 

Wien, am 28 November 1878. 

Weittenhiler m. p. 

delner m. p. 


Das k. k. Landes- alg Strafgeridjt in 
Prag hat auf Antrag der f. t Staatganwat” 
fhaft mit dem  Grfeuntnijje v. 21 Novemb 
1878, BL 30978, die Writeroerbreitung W 
Beitjchrijt „Pravo“ Nr. 2 vom 17 Novembet 
1878 wegen deg Art. „Slóra ale vżdy nora 
pisen“ nah $ 65 a Gt. ©, bann wegen be 
in der Beilage abgedrudten Art. „Cim możdo 
starć pasory nabożenskó nahraditi?* WI 
„Bud våm vsorem* nah $ 308 St 8. 
verboten. 


Daż f. £ Kreis- als Prebgeriht 1 
Görz hat auf Antrag der É. t. Staateanwali 
fchaft mit bem Grfenutnifje vom 23 November 
1878, 3. 6038P/457D, bie Weiteroerbreitung 
der Beitjchrift „L'Isonzo Nr. 197 vom 20 o? 
vember 1878 wegen deg Art. „I malumori 
nelle province del’ Austria" nah $ 300 St- 
©. verboten 


(7242 2—3) $Gkwieszezemie. 

L 7906. W ck. Sądzie powiatowym W 
Białej odbędzie się w dniu 19 grudnia 1878 
i w dniu 23 stycznia 1879 o godzinie 10 
przedpołudniem celem zaspokojenia wierzy” 


telności Jakóba Głabka w ilości 50 złr. przy” 
musowa sprzedaż połowy realn Ści pod l. 2 
w Kaniowie wielkim w powiecie Bialskim 
położonej wedle ks. gł. gminy katast. Ka- 
niów wielki |. wykazu 28 n. l, haer. do I- 
gnacego Pokładnika należącej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 100 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 10 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza* 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie 0- 
trzymali ustanowiony adwokat tntejszy Dre. 
Eisenberg. 

Biała 30 października 1878. 

(7052 2—3) m dy kt. L. 48184 

Ok. Sąd krajowy we Lwowis z powo- 
du wniesionej dnia 19 stycznia 1678 1. 3290 
prośby galicyjskiej kasy oszczędności o za- 
płacenie jej resziującej sumy 1550 złr. 21 
ct. w. a. ze sumy 2300 zdr. w. a. wstanie 
biernym realności pod l. 188*/, we Lwowie 
Dom. 171 pag. 862 n. 16 on. i Dom. 120 
pag. 288. n. 9 on. intabulowanej, i z po- 
wodu wydanego na tę prośbę przeciw Her- 
manowi Bernfeldowi i innym, a między ni- 
mi także przeciw Ryfee z Ebersów Steiger 
i Mojżeszowi Meichlowi 2 im. Froshterofi 
duia 23 lutego 1878 do l. 3290 nakazu ze 
płaty sumy 1550 złr. 21 ct. w. a. z p. I 
ustanawia dla nieobecnych Ryfki z Ebersów 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Frochtera 
kuratorem adw. Bielińskiego a jego zastępcą 
adwokata Dra Stromengera i wzywa Ryfkę 
Steiger i Mojżesza Mechla d. im. Frochtera 
aby swojemu kuratorowi któremu wspomnia- 
ny nakaz doręczony zostaje potrzebne dv 0- 
brony środki dostarczyli, lub innego obroń- 
cę sobie obrali gdyż inaczej z zaniedbania 
wynikłe następstwa sami sobie przypiszą. 

Lwów 5 października 1878. 

(7076 2—3) Edyk t. 

L. 6427. Z e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi niniejszym wiadumo się czyni, że 
Simon Scherl uchwałą z dnia 16 maja 1878 
do l. 416% nakaz zapłaty 110 złr. w. a. Z 
pu przeciw z miejsca pobytu niewiadome- 
mn Jakubowi Sulatyckiemu uzyskał że dla 
dla ostuiego kuratorem ad setum Dr. Dębi- 
cki z zastępstwem Dra Frachtenberga W 
miejscu ustanowionym tudzież że temuż po- 
wyższy nakaz płatniczy doręczony został. 

Wzywa się przeto Jakóba Sulatyckiego 
by w dniach 8 albo sam zarzuty przeciw 
temu nakazowi tutaj wniósł slbo by z kura- 
torem co do wniesienia tikowych w tym 
samym czasie się porozumiał, gdyż w razie 
przeciwnym nakaz ten zapłaty w prawomo* 
eność urośnie. 

Kołomyja dnia 18 lipca 1878. 

(1247 2—8) Obwieszczenie. 

L. 5933. W c. k. sądzie powiatowym 
w Tłumaczu odbędzie się na dniu 17 gru- 
dnia 1878 16 stycznia 18 lutego 1879 ka- 
żdym razem o godzinie 10tej przedpołu* 
dniem celem wydobycia 25 zł. z pn. egze- 
kucyjna sprzedaż realności 1. 540 w Tłuma 
czu ciała tabularnego niestanowiącej w pierw” 
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim niżej takowej, 

Cena wywułania 365 zł, a. w. warun” 
ki licytacyi i protokół oszacowania przejrzeć 
meżna w registraturze. 

O czem się chęć kupna mających 27 
wiadamia. 

Tłumacz duia 23 sierpnia 1878. 

(7170 1—3) E dy kK t. 

L 4399. Ck. sąd powiatowy w Kop“ 
czyńcach uznaje na podstawie uchwały ©: * 
sądu obwodowego Tarnopolskiego z 22 lip- 
ca 1878 L. 11973 Michała Szpaka rolnik? 
z Kopyczyniee marnotrawcą. Kuratorem U” 
stanowione Leska Szpikułę. 

Kopczyśce 6 sierpnia 1878. 


na —— — a ——na w | — 


(1119 3—3) (Edykt. 


AiR C. k. sąd krajowy w Kra- 
SE. dd Rao czyni iż w skutek odezwy 
E adu elegowanego miejskiego w Kra- 
się F at kwietnia 1878 l. 2347 wyznacza 
sg y o przymusowej sprzedaży w 
śm. X R tcznej bcytecyi realności l. 115 
a T it. a. w Krakowie położonej do ma- 
PA ącej Abrahama Hochstima należącej 
= aaa przyznanej Beili Berwald 

jrokiem z dnia 20 grudoia 1872 |. 21024 
sumy 400 złp. czyli 100 złr. w. a wraz z 
Przyznanymi kosztami sporu i egzekucyjne- 
a w tutejszym e. k. sądzie krajowym dwa 
ermina t. j. w dniu 14 stycznia 1879 i w 
dniu 17 lutego 1879 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, na których przymusowa 
sprzedaż realności powyższej pod następują- 
cymi warunkami nastąpi : 

1. Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod l. 1i5 lit. a. Gm. X. przy ulicy Wązkiej 
w Krakowie położona. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szgcunkowa tej realoości wynosząca 170 
złr. w. a. 

3. Każdy z licytujących złoży przed 
rozpoczęciem  licytacyi do rąk komisyi licy- 
tacyjnej jako zakład kwotę 25 zł. w. a. w 
gotówce. 

4. Gdyby ta realność w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została natenczas do u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 26 lutego 1879 
z tem oznajmieniem iż niestawający na ter- 
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię- 
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą. 

O tej przymusowej licytacyi zawisda- 
mia się chęć kupna mających tudzież wszy- 
stkich wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 12 marca 1877 na hipot-kę tej realno- 
ści weszli, lub ktorymby winiejsza i przy- 
szłe uchwały egzekucyjne albo wcale nie, 
albo wcześnie przed terminem doręczone być 
nie mogły przez edykta i ustanawiającego 
się dla tych że kuratora w osobie Dra Ei- 
benschitza z sub-tytu*yą Dra Horowitza. 
Kraków dnia 11 października 1878. 


(7151 3—3) Edykt. 


L. 49060. Lwowski e. k. sąd krajowy 
ogłasza, )ż na prośbę c. k. uprz. galie. ak- 
cyjnego Banku hipotecznego we Lwowie ce- 
lem ściągnięcia na rzecz tegoż Basku od 
Samuela Margosches 5 rat pożyczkowych po 
460 zł. i resztującego kapitsłu 9250 zły 96 
et. w. a. z pn. dozwołono relicytacyę nai 
nosci pod l. 4733, we Lwowie w jednym 
na dzień 16 stycznia 1879 o godzime 10tej 
przedpołudniem wyznaczonym terminie od- 
być się mającą z tem dołożeniem, iż real- 
ność ta przy powyższym terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej i wywołania w' kwo- 
cie 19477 zdr. 22 cent w. a. za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Jako wadyum ma być złożona kwota 
Or4 uł. zaś skt szacunkowy i bliższe wa- 
runki w regi traturze tusądowej przejrzane 
być mogą. , 

. O rozpisaniu tej relicytacyi uwiadamia 
Się strony interesowane tudzież Abrachama 
eischera a względnie tegoż masę spadko- 
Wą przez kuratora p. adw. Dra Dziubińskie- 
go z substytucją p. adw. Dra Bielińskiego 
równocześnie ustanowionego wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych na- 
Oniee tych wierzycieli, którzyby po dm» 
maja 1878 do tabuli weszli, lub ktorymby £ 
jakiejkolwiek badź przyczyny niniejsza uchwa 
łą wibo wesle nie, albo na czas doręczoną 
być niemcgłx, do rąk kuratora w osube p. 
adw. Dra. Jamińskiego z substjwiegą adw. 
Dra Janowieza ustanowionego. 

Lwów dnia 26 październi. a 1873. 
(7125 3—3) EK dy kk 4. 

L. 18652. © k. sąd obwodowy ni iej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Artur 
hr. Potocki przeciw p. Karolowi Mohrowi 0 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Zdziary 
sum 20 zł. i 30 zł w. w. zprzynależytościa- 
mi skargę wniosł wskutek czego do wnie- 
Bienia obrony termin 30 dniowy zakreślono 

Ponieważ p. Karol Mobrz życia i miej- 
eca pobytu jest niewiadomy przeznaczył tu- 
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebex- 
pieczeństwo zepozwanego tutejszego udwo- 
kata Dra Piotra Forysta z substyiucyą ad» 
wokata Dra Malawstiego va kuratora, Z któ- 
rym wniesiony spór według ustawy cywil- 
nej dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie. i 

Przypomina się zapozwanemu, ażeby w 
przeznaczonym czasie albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzebne dokumenty przezna 
ai zastępcy udzielił lub też ionego 0 

rońcę obrał i tutejszemu sądowi oznajmił 
Dee do obronienia prawem przepisanych 
„aw Ep aeae z jego opóźnienia wy- 
Jace skutki sam sobie przypisaćby musiał. 
Tarnów dnia 7 listopada 1878. 
(220 3—8) Obwieszczenie. 


L. 4608. O. k. sąd iatow 

. U. k. sąd powiatowy w Zba- 

ji wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
RO zł. w: a. odbędzie się publiczna sprze- 
i2 reńlności nr. 5, 6 i 7 w Zbarażu wedle 


dom. VI. str. 73 n. 15 on., 
on. i ste. 23 n. 25-00. d 
manów własnych. w terminach dnia 19 gru- 
dnia 1878, or 
1879 o godż. Tano. A 

Geal wywołania wynosi 1446 zł., wa- 

144 zł. w. 8. l 4 
AE pierwszym j dragim terminie real- 
ność ta tylko wyżej teny szacunkowej lub 
za takową, UA trzesim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

* Zbaraż dnia 25 lipca 1878. 

(1229 3—3) Obwieszczenie. 


L. 7342.0. k. sąd powiatowy w Trem- 
i wstrzymuje t. 8. uchwałę z 9 wrze- 
bovli 0 i 4427 na dzień 13 listopada 
27 listopada i 17 grudnia 1878 rozpisaną 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
Karola Janiszewskiego pod l. k. 141 w 


li położonej. 
rom rombowia 12 listopada 1878. 


(1009 3—3) Edyk ba 

L. 57046. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia Z życia 1 miejsca pobytu nie- 
wiadomego Szymona Mączkowskiego, iż pod 
dniem 13 listopada 1878 1. 57046. wnieśli 
Józefa Nikisch, Władysław  Gańczakowski 
i Paulina Podlaszewska przeciw niemu po- 
zew o wykreślenie sumy 106 zł. pols. z pn. 
z ceny kupna realności pod l. 279", tak w 
depozycie przechowanej, joko też na real- 

4. Dom. 177 P38- 
ai tę ostatnią Instr. 512 p, 607 n. 
6. on. przeniesionej, i wzywa niajejszem e- 
edyktem tegoż Szymona Mączkowskiego, aby 
w należytym czasie u ustanowionego w 080- 
bie adw. Dr. Dziubińskiego ze substylucyę 
adw. dr. Mallego kuratora, lub też w sądzie 
o.obiście, albo przez innego zastępcę EE 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stósownych środków użył, ile że z zaniecha- 
nia wyniknąć mogące skutki sam sobie bę- 
- musiał przypisać. 

5 w dać listopada 1878. 


(7221 3—3) Obwieszezenie. 

L. 4842. O. k. sąd powiatowy w Zba- 
rażu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia sumy 922 zł. w. a. z pa. odbędzie 
się na duiu 16 grudnia 1878, 23 stycznia 
1879 i 25 lutego 1879, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed połuduiem publiczna sprze- 
daż realncśei DL. 1097 w Zbarażu. należą- 
cej do małżonków Józefai Auny Kozak, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej, na rzecz Ne- 
chemie Schraje. i 

Cena szacunkowa wynos: 
wadyum 238 zł. w. a. 

Akt zastąawniczego opisania i oszacuwa- 
nia można przejczeć W tusądowej Tegistra- 
turze. 

Zbaraż 15 sierpnia 1878. 

(7149 3—3) Edy KH t- | 

L. 18593. O. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku- 
tek edyktu tutejszosądowego Z doia 4 wrze- 
śnia 1877 do L 18593 otwarto nowe księgi 
gruntowe. 


2381 zł. w.a. 


I. Dla majętności tabularnych 

1. Jazłowczyk, 

2. Korsów, 

8. Mytnica i 

4. Kizia w okręgu Brodzkiego ©- k. 
sada powintoweg», 

5. Zeniów w okręgu Gliniańskiego e. 
k. sadu powiatowego, 

6. Litowisko czyli Litowiszeze w okrę- 
gu Zalozieckiego e, k. sądu pzwiatowego, 

7. Bornsow (Borysów). 

8 Las Dąbrówka czyli 

| 9. Bryńce zagórne w Okręgu 

ekiego e. k. sądu powiatowego. 

10. Uwsie w okręgu Kozowskiego e. 
k. sądu powistowego, 

11. Babińce w okręgu Mielniekiego c. 
k. sądu powiatowego, ; 

12. Pohovia w okręgu Tyśmieniekiego 
c. k. sądu powiatowego, i 

13 Adryanów w okręgu Komarzańskie- 
go ©. k. sądu powiatowego, 

14. Wierczany I 

15. Chodowice w okręgu Stryjskiego 
c. k. sądu powiatowego. 

16. Humennw w ckręgu Wojniłowskie- 
go c. k. sądu powiatowego, 

17. Orzechowce w okręgu Przemyskie- 
go c. k. sądu powiatowego m. d. 

18. Jankowce w okręgu Liskiego €. k. 
sądu powiatowego. 


Trościaniec i 
Bobre- 


II. Dla posiadłości mniejszych w gmi- 
nach katastralnych 

1. Jazłowczyk i 

2. Korsów z przys ółkami Kizia, Myl- 
nica i Komarówka podlegających Brodzkiemu 
c. k. sądowi powistowema, 

3. Zeniow podlegających Gliniańskiemu 
e. k. sądowi powiatowemu, 

4. Litowisko z przysiółkiem Hucisko 
litowiskie i kolonią Maleniska podlegających 
Załozieckiemu c. k. sądowi powiatowemu, 

5. Borusów 1 


str. 75 n 15] : 
Jana i Adeli Her- | breckiemn e. k. sądowi powiatowemu, 


27 stycznia i dnia 8 marca | ©. k. 


6. Bryńce zagórne podlegających Bo- 


1. Uwsie podlegających Kozowskiemu 
sądowi powietowemu, 


8. Babińce podlegających Mielnekiera | 


e. k. sądowi powiatowemu, 


9. Słobudka podlegających Jazłowie- | 


ckiemu e. k. sądowi powiatowemu, 

JO Pohonia podlegających Tyśmieni- 
ckiemu e. k. sądowi powiatowemu, 

11. Andrychów podlegających Koma- 
rzańskiemu e. k. sądowi powiatowemu, 

12. Wierczany i 

13. Chodowice podlegających Stryjskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu, | 

14. Humenow podlegających Wojniłow- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu, 

15. Orzechowce podlegających Przemy- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. d, 

16. Jankowce podlegających Liskiemu 
e. k. sądowi powiatowemu, jako iustancyi 
realnej, i że wyznaczony pomienionym edyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno- 
sząsych się do nieruchomości nowemi księ- 
gami gruntowemi objętych z dniem 1 wrze- 
śnia 1878 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $ 7 lit. b. ustawy zdnia 25 
lipea 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw- 
dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 
1 września 1879 a to co do majętności ta- 


215 n 69 on. intabu- | pujarnych pod I. 1 do 10 w e. k. sądzie 


obwodowym w Złoczowie, 


pod I 11, w e. K. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu, 

pod I 12, w e. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, i 

pod I 13 do 16 w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Samborze, 4 

pod I 17 i 18 w e. k. sądzie obwodo- 
dowym w Przemyślu, zaś eo do posiadłośri 
pod II wymienionych w dotyczącym e. k. 
sądzie powiatowym a względnie delegowa- 
nym miej-kim zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skatku wpisów bipotecznych. 

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może byc ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zauiedbania do pierwotnego stanu 
przywrócony m. 

Lwów dnia 5 listopada 1878. 


(1050 1-3)  Edykt. L. 24940. 


Ok. wyższ. sąd krajowy lwowski podaje do 
wiadomości, że projekt nowych ksiąg grun- 
twych według ustawy z 20 marca TSZARI 
29 dz. ust. kraj. wygotowauy dla następują- 
cych posizdłości tubularnych i gminnych od 
dnia 1 stycznia 1879 za nową księgę grun- 
tewą uważanym być ma. 

IL Dle mzjętności tabalacaych. 
1. Dąbrowica dom. 18 p. 286 1 
2. Części Dąbrowicy dom. 36 p. 213 
w okręgu Janowskiego e. k. sądu powiatow. 
3. Brasno nowe. 
4. Chotylub (jedna połowa) dom. 175 
p. 113 o. 76 i 77 na imię Henryka Obry- 
stiana Grabieńskiego i 
5, Chotylub (druga połowa) dom. 474 
p. 234 n. 1, 86, 46, 48, 49, 50 i 51 na i- 
mię Tytusa Zarzyckiego zapisana, W okręgu 
Cieszanowskiego c. k. sądu pow. | 
6. Oeperow w okręgu Kulikowskiego ©. 
k. sądu powiatowego. A 
7. Stary Kossów w okręga Kossowskie- 
go c. k. sądu powiatowego. 
8. Bełełuja w okręgu 
k. sąlu powiatowego” 
9. Burcze w okręgu Komarzańskiego e. 
k. sądu powiatowego. SE 
Dołhe w okręgu Medeuickiego e. 
k. sądu powiatowego. = 
11. Czukałówka w okręgu Stanisławow- 
skiego c. k. sądu powiatowego. 
12. Poczapińce. 
13. Draganówka. 
14. Berezowica wielka, 
łowa. ! 
15. Berezowica wielka, część czyli `s 
z połowy, 
16. Berezowiea wielka, 
z połowy. 
17. Zsbojki. 
18. Ostrow. 
19. Ihrowice. 
20. Chodaczków wielki. 
21. Kalasautówka. 
22. Smykowee i 
23. Słupki w okręzu Tarnopolskiego e. 
k. sądu pow. miej. deleg. 
24. Ilawcze w okręgu Mikulińskiego c. 
k. sądu powiatowego. 
25 Ozumale. 
26. Opryłowee i J 
27. Jwańczany w okręgu Zbarazkiego 
e. k. sądu powiutowego” ; 
28. Hryniów w okręgu Bobreckiego €. 
k. sądu powiatowego. : 
IL. Dla posiadłoświ mniejszych w gminach 
> katastralnych. 
1. Dąbrowica podlegających Janowskie- 
mu c. k. sądowi pow. 
2. Brusno nowe i 


Sniatyńskiego c. 


część czyli po- 


część, czyli * 


| uc 


3. Chotylnb podlegających Cieszanow- 
skiema c. k. sądowi powiat. 

4. Ceperów podlegających; Kulikowskie- 
mu sądowi powiat. 

5. Stary Kossów podlegających Kossow- 
skiemu sądowi powiat. 

6. Bełełuja podlegających Sniatyńskie- 
mu c. k. sądowi powiat. 

7. Bureze podlegających Komarczań- 
skiemu e. k. sądowi powiat. 

8. Dołhe podlegających Medeniekiemu 
c. k. szdowi powiat. 

9. Czukałówka podlegających Stanisła- 
wowskismu e. k. sądowi pow. miejs. deleg. 

10. B-rezowiea wielka. 

11. Ostrow. 

12. Ihrowice. 

13. Chodsczków wielki z Kalasantówką. 

14. Smykowee i 

15. Słupki podlegających Tarnopolskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu miejs. del. 

16. Iławcze podlegających Mikulinie 
ckiemu c. k. sądowi powiatowemu. 

17. Qzumale i 

18. Opryłowce podlegających Zbarazkie- 
mu c. k. sądowi powist. 

19. Hryniów podlegających Bobreckie- 
mu e. k. sądowi powiat. jako instancji re- 
alaej. 

i Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod I do 6 wymienionych w 
trbuli krajowej e. k. sądu krajowego dla 
spraw cywilnych we Lwowie pod I. 718 
w urzędzie hipotecznym ce. k. sądu obwodo- 
wego w Kołomyi, pod I. 9 i 10 w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w Sam- 
borzo, pod I. 11 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie, pod 
I. 12 do 27 w urzędzie hipotecznym e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu, pod I. 28 
w urzędzie hipotecznym c. k. sąda obwodo- 
wego w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod 
II poszezególmonych w biórze dotyczącego 
e. k. sędziego powiatowego. 

Od duia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipotaczue odao- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisani» do tej księgi 
nabyte, cgraniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkich którzyby 

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hi- 
poteczugeh, odnoszących się do stosun- 
ków własności, lub posiadania a to bez 
różniey, czyby ta zmiana przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie przez sprc- 
stowąnie oznaczenia nieruchomości, lab 
połączenia ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób nestąpić miała, 
jaż przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej aie- 
ruczomości wpitanej w te księgi, lub 
do jej części jakie prawo zastawu, słu- 
żebneści lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z te- 
mi prawami zgłosili się, a to co do ma- 
jętności tabulsruych wyżej wymienionych 
pod I. 1 do 6 doc. k. sądu kraj. dla 
spraw cywilaych we Lwowie, pod I. 7 
i 8 do e. k. sądu obwodowego w Koto- 
myi, pod I. 9 i 10 do e. k. sądu ob- 
wodowego w Samborze, pod I. 11 doc. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
pod I. 12 do 27 do e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu a pod I 28 doe. 
k. sądu obwodowego w Źłoczowie, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II poszeze- 
gólnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych najdalej do dnia 1 stycz- 
nia 1880, gdyż w przeciwnym razie u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom. które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zawartych, prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami, lub roz- 
szczeniami nie uwalnia okoliezność, iż zgło- 
sié się iazjące prawo było już zapisana w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskniek podania 
przed sąd wniesionego. a p 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, avi też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów dnia 5 listopada 1878, 

(7259) 4wyłoszemie, 

L 9. ©. k. sąd powiatowy zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi b:potecznej dla gminy  katastralnej 
Brzezówki dnia 11 grudnia 1878 rozpoczyna. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
danin stosóuków posiadania może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
iub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Jasło dnia 3 grudnia 1878. 


b 


— 


|. C | - —— 


(7188 2—3) Ggłoszenie. 

L. 4984. W dniach 28 grudnia 1878, 
20 stycznia i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwoosie 196 
złr. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 327 w Borszezowie położonej, wła- 
siiość Andryja Kaczora stanowiącej. Jako ce- 
nę wywołania ustanawia się kwota 800 złr. 
poniżej której realność wspomnroua tylko na 


trzecim terminie sprzedaną zostanie. Jako 
wadynm przez każdego licytującego złożyć | 
się mające ustanawia się kwota 60 zł s 


bliższe warunki lieytacyjne, tudzież skt opi- 
sania i oszacowania tej realsości są w sądzie 
do przejrzenia złożone. 
O. k. sąd powiatowy 
Borszeczów 2% września 1878. 
(7167 3—3) Edykt 

L. 7069. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza, że na Żądanie gminy i gminy 
katolickiej miasta Białej de praes. 26 sierp 
nia 1878 nr. 7069 dla Jana Gildanowskiego 
z życia i imiejsea pobytu niewiadomego dr. 
Jana Ehrler adwokata w Białej kuratorem ad 
actum ustanowiono i temu rezolucyę wyzna- 
czającą audyencyę na 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 z rana w celu udowodnienia iż 
prenotacya prawa nadzastawu dla wierzytel- 
ności 4000 zł. w. w. na sumie 4900 zł. 
41 kr. w. w. wstanie biernym realności nr. 
28 w Białej dla Józefa Pratobewery ciążącej 
na rzecz Jana Gildanowskiego uskuteczniona 
usprawiedliwioną została, doręczono. 

Biała 25 października 1878. 

(7180 3—3) Edykt. 

L. 5139. W dniach 21 stycznia, 18 
lutego i 18 marca 1879 roku o godzinie 10 
przed południem odkędzie się sądzie lieyta- 
cya realności Jędzeja Dutkiewicza i nieobję 
sej masy spadkowej po Ś. p. Maryannie Dut- 
kiewiczowej własnej pod Nr. k. 178 w Bu- 
sku na Niemieckim coku położonej nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 118 zł. 
40 et. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Busku. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. wadyum 
10 proc. 

Reszta warunków w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 

Busk duia 20 listopada 1878. 
(7053);3—3) Eddy % t. 

L. 58661. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie jako handlowy niniejszym edyktek wia- 
domo czyni, iż na prośbę e. k. uprzyw. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego z dn- 
22 listopada 1878. L. 58661 wydano 
ciw Władysławie z Chopiekich Androszew- 
skiej i Leonowi Wiktorowi dw. im. Andro- 
szewskiemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. w. a. z po. ustenawiając dla nie- 
wiadomych z życia ı suiejsca pobytu pozwa. 
nych kuratora w osobie tutejszego adw. dr 
Stromengera z substytacyą adw. dr. Tilla. 

Lwów dnia 28 listopada 1878. 


(1073 2—3) Konkurs. 

L. 2430. Celem obsadzenia posady po- 
mocnika wożnych przy c. k. sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie z roczną płacą 300  złr. 
w. a. i 25 proc. dodatku aktywalnego roz- 
pisuje się konkurs z termine » 4 tygodnio- 
wym lieząc od 1 grudnia 1878 dokąd poda- 
nia uzasadnione w c. k. Prezydyum tegoż 
sądu wniesione być mają. 

Rzeszów 22 listopada 18768. 


EEEE OLO OOOODÓZ 
Doniesienia prywatne. 


1.5290 ? i 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarz. 
kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie $. 63 u 
staw, kapitały 27.752 złr. 
27.963 złr. 27ct. w. a. listami zast. - 
wnemi, z większych sum 29,600 zi. 
i 28.400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Domaszów-Sałasze w powiecie Rawskim 
położonych, spadkobierców Ś. p. Zdzi- 
sława Zaklik własnych, z tego Tow. 
wypożyczonych, z dn. I lipca 1878 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na- 
leżytościami podrzędnemi. właścicie- 
lom tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone. 

ADIO 


prze- 


(7275 1—8) | 


49et. i| 


| własnych, z tego 


| Sprzedaż 
| 


istadniny. 


Z powodu zupełnego zwinięcia chowu kom 
w Horodence, ogłasza się sprzedaż z wo! 
nej ręki całej stadniny składającej się z 
60 matek klaczy 
22 pięcioletnich | 
35 cztero letnich 


37 trzy s 
41 dwu 


| koni i klaczy 
35 jednorocznych J 


Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Dahomann 3, reszta zaś koni własnego 
chowu po ogierach: Dahomann 8, Perkun, John 

í Bull, Dżelfi Kohejlan. 

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodziennie ze stacyi kolejowej Ko- 
łomyja. 


Na dotyczące zapytania odpo- 
wiada odwroinie. 


Zarząd dóbr Horodenki, 
(7087 5-9 


——= zza 


| WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 


w okręgach sądowych i politycz- 
nych Galicyi, 
zarządzonych 
z dniem 1 sierpnia 1878, 
nabyć można po cenie 15 et. w.a. 
a z przesyłką pocztową [8 et. w. a. 
w Ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej, 


(7278 1—3: L 10498. 
Kandmachung, 


Bei der f. £. priv. wechjeljeitigen Brand- 
jdjaden=Berfihjerung2-Anftallt in Wien find 
bier Stelen in der Direction und Dret Stel- 
len deż aujzerordentliheń Aużjdhujzeg durh 
Wahi za Dejegen. 

Demzufolge hat die gefertigte Direction 
in Gemäbheit der $$ 95 unb 108 der Sta» 
tuten für bie zu bejeżenben Stelen Bercinż= 
thetlnegmer in Borjchlag gebracht, deren Ber- 
zeidjni bei der für Galizien aufgeftelten 
Gommandite der Anftalt ix Lemberg einzu- 
jegen ift. 

G8 werden Daher alle nah § 94 der 
Gtatuten ftinmberectigte b. i mit 2000 f. 
und dariiber berficherte P- T. Herren Berein3= 
theilnegmer höflich eingeladen, fih an biejer 
Wahl zu betheiligen und ihre Stimmzettel mit 
Angabe der Haus- und Catafternummern, für 
wefche dag Stumre cht auśgciibt wird, eigenhän- 
dig gefertigt und gefiegelt (dngijtena bis 25 
Dezember 1878 bei der obgenannten Com- 
mandite abzugeben. 

Von der Dircetion der t. f. priv. wechjelfei= 


| ti gen Brand-Shaden-Berfiherungs Mnftalt 


in Wien. 
Ga a a 
L. 5767. i „(7275 3—3) 
(Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
68 ustaw, kapitał 3.656 zł. 68 Gt. 
w. a. listami zastaw aemi, z większejsumy 


3.900 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Kołkówka w powiecie  Gerlickim 
położonych, Jędrzeja  Bednarskiego 


Towarzystwa wy- 
pożyczonej z dniem! lipca 1877 je 
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galicyjs. 
Towarzygtwa kredytowego ziemskiego 
był złożony. 
We Lwowie 28 listopada 1878. 


|, onieważ od 1go listopada r. b. 
j porto pocztowe w każdej od- 
ległości do 5 kilogr. (10 fun 
tów) tylko 30 cent. kosztuje, 
przeto pozwalam sobie sza- 
nownym P. T. odbiorcom moim 
na tanią przesyłkę towarów 
zwrócić u wagę. 
Z głębokim szacunkiem 


0. T. Winckler 


we Lwowie. (79 1-9) 


pocztą, 


Tanie wydanie 
pisma Świętego 
starego i nowego testamentu 


nabyć można we Lwowie ulica Wałowa 15 
w księgarni A. Retcharda et C., 

w Krakowie, ulica Grodzka 79 u J. 
Nerstheimer, po cenach następujących : 

Biblia polska, Bvo w płótno opraw. l zł. — et. 
8vo w skórę opraw. 1 „ 15 , 

8vo ozdob. w skó- 

rę ze złot. brzeg. . 2 „ 50 , 


Biblia polska nowego testamentu 
z psalmami : 


" n 


a »” 


320 w płótno oprawna. . . . . .20ct 

320 wyb. w skórę z złot. brzegami. . 50 , 

120 w płótno oprawna . . : SO 

120 wyb. w skórę z złot. brzeg. 307. 

(J. Wuyka) 320 w płótno opraw. . . 18 , 

> 820 w skór. z złot. brzeg. . 45 , 

A 120 w płótno opr. 1307 

5 120 w skórę z złot. brzeg. 70 , 
Rossyjska biblia starego i nowego testa - 

mentu &8vo w skór. opr. 1 zł. 50 , 


Rossyjska Biblia starego i nowego 

testamentu 80 w skór. z zł. brz. 2 zł. 50 
Rossyjska Biblia starego i nowego 

testamentu 8vo Ohagrin z zło- 

temi brzegami . . . >.» 8 BRAD 
Rossyjska Biblia nowego testamentu po 40, 70. 

1:6 i 1:65. - 
Rossyjskie psalmy po 15, 20 i 30 ct. 
Starosławiański nowy testament, 240 w płótnie 

oprawny . h kk” . 40 et. 
Starosławiański nowy testament 240 w 

skórę z złot. brzeg. " „m HALUA 
Starosławiański nowy testament 8vo w 

piólnie E N D , 
Starosławiańskie psalmy lóce w płótnie 30 „ 

Także wydania świętego pisma starego 

i nowego testamentu w innych językach i po 
najtańszych cenach według katalogu, którego 
się gratis udziela. (358b 18—2) 


L. 25218/V. 


Towarzystwo 


Lwowsko-(zerniow. 


cc 


mowa nn 


a | Ces. kr. uprzyw. 


jed dać $ 


PEIEE OD AAA AA A, 
On ónseigne en quatre mais à fond la 
langue frangaise et les bonnes manieres : 

K ćorire poste restante BON MARCHE P. 


BRAENFRANENANPENPNAENE 
(32% 1—3) 


Wskutek podwyższyć się mającego Cła 
MIE za mn. GH <> BH. 


Karola Bałłabana 


cennika na towary kolonialne przed styczniwi! 
1679 wydać nie może. — Zaopatrzywszy l* 
mój handel w znaczne zapasy towarów, od któ- 
rych Cło podwyższone będzie, polecam mój 
Magazyn, w którym aż do końca grudnia wszyst- 
kie te towary po stałych i umiarkowanych 0e- 
nach sprzedawać będę. Po tym czasie nastąpi 
przy Wawie podwyższenie ceny o 12 centów 
za kilo. a przy Hierbacie o 30 cnt. za kilo. 
Uważnym robię szczególnie tych szano* 
wnych odbiorców moich, którzy używają Pro“ 
szku Hłerbacianego, że i ten artykuł 
mimo swej niskiej ceny temu samemu podwyż: 
szeniu cła padleguć będzie jak Herbata. 


Zapasy Herbaty na Składzie 
«.000 kilogramów. 
Zapas Kawy 
8.000 kilogramów. 


Rozporządzenie e. k. urzędu pocztowego 
z dnia 1 listopada r. b. opiewa: 

Za każdy pakiet ważący 5 kilo (10 fuan- 
tów) opłaca się na wszystkie odległości tylko 
30 centów. 


J Zwracam uwagę na to rozporządzenie 
ułatwiające sprowadzanie towaru doborowego 
1 taniego. (7218 1—? 


DOCGOCOGOOOCDOGOGO 


WORKI ; 


nowe 


ona zboże, mąki, 
0 utrzymuje na składzie 


$ Arnold Werner ; 


0 : 
0 we Lwowie. 


Ó (6963 4 — 6) 
OCGE>WODEOG.OO>OGEGCO 


(7258 1—3) 


© 


[9 
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_Jaskiej kolei żelazn. 


sprzedaż 


następujących materyałów. jako to: 


17170 metrycznych cetnarów 


le 2 » 
2000 w, : 
1 0 0 2 7» 

v 0 » » 

3 0 » » 

20 ; 


się za ofertami. 
Oferty frankowane, należ 


używanych szyn żelaznych, 
starego żelaza, blachy starej 
i opiłków, 
starej stali 
płaskiej, 
miedzi i blachy miedzianej, 
odpadków mosiężnych, 
odpiłków aliażu (Rothmetall) 
starego kauczuku, rozpisuje 


obręczowej i 


ycie ostemplowane i opisane: 


„Oferta na zakupno materyałów*, winny być wniesione 
najdalej do dnia 27 grudniaąb. r. godziny 1ltej z rana do 
centralnego zarządu w Wiedniu (Elisabethstrasse 9) komi- 
tetu dyrygującego (Comité -Dirigeant) w Bukareszcie lub 
do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassach. 

5) wadyum od sumy zakupna, należy złożyć osobno 
w kasach Towarzystwa w wyż wspomnianych miejscach. 

Szczegójowy wykaz tudzież bliższe warunki licyiacyjne 
przejrzane być mogą w biórach materyałowych Zarządu 
centralnego w Wiedniu, w komitecie dyrygującym w Bu- 
kareszcie, Dyrekcyi ruchu we Lwowie lub Jassach, albo 


mogą być na żądanie za opłatą przesłane. 
Lwów w grudniu 1878. 


B drukarni Wł. Loziúskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, ]. 12. 
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